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(Położenie centralistów w Radzie państwa. — Re­
zolucje konferencji pragakiej i opozycja przeciwko 
nim w obozie eentrallstów. — Projekt podziału 
Czech. -  Przedlitawskie wiadomości parlamentar­

ne. — Bieżące wiadomości z zagranicy.)

W  bardzo przykrem położeniu znajduje się 
opozycja centralistyczna w Radzie państwa. Re­
zolucje, uchwalone na konferencji bemackich po­
słów w Pradze nie znalazły odgłosu w innych 
niemieckich krajach Austrji. Posłowie z tych 
krajów oświadczają się przeciw polityce absten- 
cyjnej, a chociaż pro foro externo dodają, że 
pomimo tego zastosują się do uchwał, jakie po­
weźmie klub posłów lewicy w tej iprawie, to 
jednak są przekonania, że klub takiej uchwały 
nie poweźmie. Dawniej centralistyczna lewica 
liczyła zawsze na poparcie Węgrói , którzy 
dwakroć pomogli jei do obalenia ministerstw 
anticentralistycznych. Dzisiaj najmniejszy na­
dzieją, aby ich Węgrzy poparli, ładzić się nie 
mogą. Żadne ze stronnictw w parlamencie wę 
gierskim nie żywi najmniejszych sympatyj dla 
centralistów. Wszystkie bez różnicy dzienniki 
S ęgierskie potępiają politykę centralistów i 
drwią z powziętych przez nich w Pradze rozo- 
lucyj. ‘

Między centralistami Izby panów znajdzie 
się jedeŁ lub drugi, któryby rad 1 itrzyrywać 
pewną solidarność z centralistami Izby* posłów, 
ale większość ich nie idzie za temi głosa.m 
Świeżo na wstępiej swej konferencji poruszyli 
myś’ usunięcia się od wyborów do komisji, dla- 

>ga, iż swych kandydatów przeprzeć nie zdo­
łają, ale większość tej propozycji nie przyjęła, 
zbijając ją uwagą, że prawica Izby panów —  
jak słyszeli — na pięć wyborów, dwa przezna­
cza dla mniejszości centralistycznej, więc usu­
wać się nie powinno od wyborów.

Z powodu uchwalonych w Pradze rezolucyj 
znacznie się pogorszyło stanowisko centralistów 
w Izbie posłów. Zwolennicy projektn podziału 
Czech i usunięcia się z ciał ustawodawczych 
niezadowoleni są z pragskich rezolucji, jako 
niestanowczych, tylko mających na celu obie te 
sprawy odroczyć ad cdtnaas graecas, i to nie­
zadowolenie swe głośno i otwarcie w swych 
dziennikach wypowi ■ iają ; przeciwnicy tych re­
zolucji zaś nie chcąc zdemaskować niezgody w 
obozie centralistycznym, nie odpowiadają pra­
wie wcale na te natarczywe napadania.

A jakie dzikie projekta zwolennicy podziału 
Czech głoszą w swych pismach! Czechy mają 
być podzielone na trzy części: na czysto nie­
miecką, na mięszaną czesko-niemiecką, i na 
czysto czeską. Każda z tych części miałaby 
osobną reprezentację, osobny sejm i osobny za 
rząd polityczny i sądowy, któreby załatwiał]; 
sprawy każdej części z osobna. Sprawy zaś

całego araju dotyczące miałyby byc załatwiane 
w sejmie krajowym, z delegatów wszystkich 
trzech części złożonym. A podział na te trzy 
części nie miałby się odbywać podług stosunku 
ludności, niemieckiej lnb czeskiej, lecz podług 
wysokości podatków. Jeżeli w powiecie 3/, czę­
ści sumj podatkowej opłacają Niemcy, to po 
wiat ma być uważany za niemiecki. Jeżeli 
Czesi w jakim powiecie czeskim nie opłacają */« 
całej kwoty podatkowej, to powiat ma byc u- 
ważany za mfę&any. Projektanci mają głów­
nie na uwadze, że podziali m na tej zasadzie 
mało powiatów będzie mogło być nznanych za 
Ciftjkle ż powodu, iż Niemcy w całym kraju 
mają pizeważnie fabry&j, przemysł i handel w 
swem ręku i wysokie ztąd opłacają podatki. 
Mianowicie koleje wszystkie, opłacające wielkie 
podatki, są w c ‘łym kraju w ręku Niemców i 

Projekt więe i«taU£e kompletny, lecz jak 
go wykonać? W  sejmie pragskim nie przejdzie 
z pewnością, bo tam Czesi mają większość 
przeważną. Więc chyba projektanci niech obej­
mą absolutną dyktaturę w Austrji i ukaże m 
zaprowadzą zamierzona organizację! Ale jak tę 
dyktaturę objąć? Jakżeż nie mają stojący na 
boku śmiać się z tych projektów!

Minęło pierwsze posiedzenie przedlitawskiej 
Izby poi ów — bez burdy centralistycznej, jaką 
zapowiadały pisma fakcyjne z powodu wybo 
rów morawskiej kurji dworskiej, a to pomimo 
że wybrani konserwatyści złożyli mandaty, 
więc wszelki pretekst do burdy odpadł. To- 
samo w Izbie panów centraliści nie uchylili się 
od udziału w uzupełniających wyborach korni 
syjnych, choć w klubie schmerlingowskim taką 
myśl naserjo rozbierano. To też prawica dała 
miejsca dwom centralistom : br. Ceschiemu i br. 
Hofmanowi.

Wywód ministra skarbu przesłało ministe- 
rjum sporo przed posiedzeniem Izby uprzywi­
lejowanym gazetom —  i Gazeta Liooweka jest 
na tyle nai ma, że podała go wyraźnie jako 
telegram Zaiste minister zasługiwałby ną pro­
ces o marnowanie grosza publicznego, gdyby 
wiadomość taką, niekoniecznie naglącą a zaj­
mującą przeszło kolumnę gazety — telegrafem 
pn  syłał. Ministerjum Taaffego kopiuje jednak 
tylko swoich antecesor w centralistycznych — 
i mielibyśmy, jako organ, popierający stronni­
ctwo br. T&affego, rację podobno, zapytać, czy 
takie postępowanie jest taktownem.

W-ener Abtndpogt oświadcza, że ministro­
wie, u których była jeiaśema depetacja urzę 
dników rangi 11., dali jedynie tylko ogólniko­
we przyrzeczenie, że prośbę ich o polepszenie 
bytu gruntownie i życzliwie zbadają. Minister 
skarbu zaś zgoła nie przyrzekał, że się zgodzi 
na podwyższenie płacy tych urzędników, a na­
wet nie widział się z deputacją. gdyż zaszła 
przeszkoda, że przyjąć jej nie mógł. Ta osta­
tnia okoliczność bardzo przykrą jest wróżbą dla 
losu petycji.

Do Polit. Corr. donoszą z Madrytu, że wy 
tężone są wszystkie siły, żeby zażegnać przesi 
lenie rządowe i dokonać fuzji stronnictw dyna 
styczno liberalnych, co miało być zadaniem ga­
binetu Posada-Herrera. Demokratyczna frakcja 
gabinetu odstąpiłaby od rewizji konstytucji, gdy­
by przystano na powszechne głosowanie. Ale na 
to ani Sagasta, ani król się nie zgadza; taksa 
mo ma się rzecz z małżeństwami uywilnemi 
Sagasta co najwięcej przystałby na zniżenie 
cenzusu i rozszerzenie prawa wyborczego na o- 
soby, mogące się wykazać pewnem wykształcę 
niem. W obec tego fuzja stronnictw niewiele ma 
widoków powodzenia.

Bułgarski dziennik urzędowy ogłasza ukaz 
książęcy, wzywający Izbę do zastauowienia się 
nad modyfikacją artykułów 8 i 9. konstytucji 
tyrnowskiej. Równocześnie ogłoszony został pro 
jekt Zankowa przedłożony rządowi, podług któ

rego bułgarska narodowa reprezentacja dzieli 
się na „zwykłą" i „wielką". „Zwykłą" jest „so- 
branie", „wielka" powstaje przez połączenie 
zwykłej Izby z drugą. W ybory do zwykłej Iz ­
by są bezpośrednie, a na 20.000 dusz przypada 
jeden deputowany. Draga Izba ma zakres dzia­
łania prawodawczy i administracyjny, ale może 
obradować tylko nad ustawami uchwalonemi 
przez „sobranie." Jeżeli nie nastąpi zgoda obu 
Izb, natenczas pozostaje ustawa bez sankcji 
książęcej. Zanków chce poprostu zaprowadzić 
dwie Izby: Izbę posłów i senat, a owa „v ie l- 
ka“ reprezentacja ma być urządzoną na wzór 
francuzkiego konwentu.

Korespondent Timtea nadesłał d. 30. z. m. 
z Chartum następujące wiadomości, azopełnia- 
jąe poprzednie:

„Pewien szejit z pokolenia Sziluk potwier­
dził "rodnie z pierwszemi doniesieniami klęskę 
so4ifcftką. Pewien koptyjski kupiec zeznał, że 
był obecnym, jak Abadin basza padł na począt 
ku bitwy. Jenerał Hlcks padł trzeciego dnia, 
przebity włócznią, k ijdy już wszystkie patrony 
były wystrzelane. ŹAnierze przez trzy dni nie 
mieli wody. Za jeden łyk  wody, z manierki nie­
licznych szczęśliwych towarzyszy, płacili żoł­
nierze po cztery talary. Paleni pragnieniem 
żołnierze uciekali w kierunku znanych studni, 
a po drodze zabijano ich lnb brano w niewolę. 
Pułkownik Coetlogen wysłał szpiega, aby oglą­
dnął pole bitwy L zbadał w El-Obeid, co się 
tam dzieje Wicegnbernator Hassan basza, jene­
rał Ibrahim basza i pułkownik Coetlogen pra­
cują nad obroną Chartumu.

Wszystkie zapasy żywności, które znisz­
czona armia zebrała w Duem, przytransporto- 
wano do Chartum. Rząd zakupuje zboże. Nie 
wiedzieć dla czego nie wycofano wojska z Fars- 
hondn, która to pozyąja jest nie do utrzymrnia, 
podczas gdy załoga z tej miejscowości jest ko­
nieczną do obrony Chartumu. Garnizon z Shat, 
który śię cofnął do Dnem, także przybywa do 
Chartum. Grecy i Koptowie opuszczają miasto, 
to samo anstrjaccy misjonarze z 120 negrami 
katolikami. Francuski konsul i francnzcy pod­
dani odjeżdżają także."

Oburzenie w Chinach przeciw Europejczy­
kom wzmaga się z dniom każdym. Jak Daily 
News donosi, w Cantonie jawnie i publicznie roz­
dzielano fałszywą proklamację wicekróla, do­
noszącą wszystkim mieszkańcom miasta, iż wice­
król upoważnia Chińczyków do zabijania cudzo­
ziemców i zapewnia im ooronę władz. Daily 
Newe donosi dalej, że nieraz bez żadnego po­
wodu witano w Cantonie jego korespondenta o- 
krzykiem : „Zabijcie tego diabła cudzoziemca." 
W  innych częściach- chińskiego państwa również 
nie rzadkiemi są tego rodzaju objawy. Na wy­
spie Formosa raniono ciężko cudzoziemca i pod­
palono mu dom. W  Fou-Czen zamierzano pod­
palić kościół katolicki, a na wyspie Hainan 
przy wjeździu do zatoki Tonkińskiej rozrzucano 
liczne plakaty, oznajmiające wszystkim cudzo 
ziemcom, iż będą pozabijani, jeżeli w pewnym, 
oznaczonym luiiżej czasie nie opuszczą kraju. 
DaVy New8 zaręcza przy tern, że takie nie- 
przyjaźne usposobienie Chińczyków przeciw cu­
dzoziemcom objawiało się już przed ekspedy­
cją tonkińską, obecnie przerież spotęgowało się 
znacznie.

Francnzcy antisemici urządzają w lutym 
kongres w Paryżu. Komitet zwołujący kongres 
podaje w odezwie zajmnjący szczegół, że we 
Francji jest- 600 towarzystw finansowych, obra­
cających kapitałen^, 18 miliardów ; torarzystw0- 
mi temi zarządza 4200 administratorów, z któ­
rych *3.000 jest żydów. Odezwa ta jest umie­
szczoną na czele ostatniego numeru Dantist- 
mitiąue.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Kraków d. 4  grudnia. 

(h.) Katolickie górnoaustrjackie stowarzy­
szenie ludowe wniosło Detycię do ministerstwa

rolnictwa przeciw otwarciu granicy wscnoaniej 
dla bydła. Jest to odpowiedź dość dosadna na 
'gitację niektórych spekulantów wiedeńskich. 
Jak dalece jednak ta agitacja uporczywie i wy­
trwale szerzy się, dowodzi ta okoliczność, iż od 
niejakiego czasu snują się po Krakowie podej­
rzane indywidua z Wiednia, pod pozorem bada­
nia warunków tutejszej targowicy, a w gruncie 
rzeczy brużdżące w  tej sprawie i bałamucące 
naszych rzeźników, którzy, jak wiadomo, wzna­
wiają usiłowania ku zaprowadzeniu targów na 
bydło w Krakowie. Też same indywidua widzia­
no na granicy pruskiej w konszachtach z tam­
tejszymi weterynarzami.

Aby zrozumieć ich manipulację i działal­
ność do sparaliżowania zabiegów przeciw o- 
twarciu granicy, dość przypomnieć sobie wa­
runki, w jakich się znajduje handel nasz bydłem 
na granicy pruskiej, o czem pisałem w kore­
spondencji do Gaz. Nar. d. 3. października (w 
nr. 226). Krakowska Raaa miejska cofnęła wów­
czas własne podanie do namiestnictwa o zapro­
wadzenie tu targów na bydło, właśnie ze wzglę­
du na te niekorzystne warunki, na ową zmowę 
handlarzy praskich z pruskimi weterynarzami, 
którzy w myśl tej zmowy nie wpuszezają ofi­
cjalnie bydła naszego do Prus, i w ten sposób 
zniewalają właścicieli jego do odprzedawania 
go handlarzom pruskim za bezcen. Prawdopo- 
bnie więc owi snujący się po Krakowie i nad 
granicą ajenci mają na celu utrzymać i ścieśnić 
jeszcze bardziej ową zmowę, aby w ten sposób 
zmonopolizować handel nasz bydłem na rzecz 
Wiednia, ale niekoniecznie w kierunku obniźe- 
n ceny i w interesie konsumentów wiedeń­
skich

Przeciwnie. Wiedzą oni dobrze, że hodow­
cy nasi, mając tylko do wyborn jedną targowi­
cę w deńską, podminowaną zmową rzeźników 
tamtejszych, tak ułatwioną przez ustawę z 15. 
marca, nie bardzo się kwapić będą w wysyła­
niu tam bydła swego. A na to przecież czekają 
tylko w Wiedniu, gdzie brak dowozu wywoły­
wać będzie ciągłą zwyżkę w cenie mięsa, i za wy­
borną posłuży presję na ministerstwo do otwar­
cia granicy wschodniej. Nie wiem do jakiego ro­
dzaju ajentów należy p. Łowy z Iekan, patroni- 
zujący teraz projekt założenia w Krakowie tar­
gowicy dla bydła i trzody; nie wiem również 
jaka myśl przyświecać będzie mającemu się w 
połowie bieżącego miesiąca odbyć we Lwowie 
wiecowi handlarzy bydłem, rzezników i masa­
rzy, a na który tutejsi rzeźnicy wysyłają sze­
ściu delegatów; ale to pewna, że dziś powodze­
nia wielkich targów na bydło w Krsaowie mo­
żna się snodziewać tylko pod Warunkiem, jeśli 
się reflektować będzie na łatwość ztąd odbyta 
do Wiednia. Gdy takiej łatwości nie ma wobec 
powyżej zaznaczonych intryg, przeto ci, którzy 
teraz forsują ową myśl wielkich targowisk, ła ­
two siebie i hodowców wpędzić mogą w sieci, 
zastawione przez agitatorów wiedeńskich.

Baczność więc i ostrożność jest tu konie 
czna. Mojem zdaniem byłoby na razie jedno ty l­
ko dogodne wyjście z tego labiryntn pokrzyżo­
wanych interesów, a to przez podniesienie my­
śli, już kilkakrotnie rzucanej, a ostatnią razą 
wznowionej i w przeszłym roku, zwłaszcza 
przez dr. Weigla, — urządzenia rzezalni w 
Krakowie na eksport mięsa do Wiednia. Taka 
kombinacja może posłużyć interesom hodowców 
i rzeźników naszych, tudzież konsumentów w ie­
deńskich. Ale na to potrzeba rzutkości, przed 
siębiorczości, kapitałów i zorganizowanego sil 
nie konsorcjum. Czy się u nas na to zdobędą i 
czy z drugiej strony odpowie to, i pod jakiemi 
warunkami —  interesom miejscowych konsu­
mentów, zwłaszcza krakowskich — to inna 
kwestja w której jeszcze wiele' jest do pomó­
wienia. W  każdym razie polecamy ją rozwadze 
nietylko wiecu lwowskiego i krakowsK ih jego 
uczestników, ale w ógóle ludziom dobrej woli, 
którym zależy na podniesieniu dobiobytu nasze­
go kraju, a którzy chcieliby i potrafili wyzy­
skać odpowiednią dla nas chwilę.

Wisdeń d. 3. grudnia.
(§) W  przededniu otwarcia Rady państwa 

widać rozpoczynający się ruch parlamentarny. 
Ojcowie narodów ściągają się pomału do stoli­
cy Naddunajskiej, ażeby w nowyn wspaniałym 
gmachu parlamentarnym wieść dalej starą woj­
nę na zabój. Lewica, która już rrczoraj zapo­
wiedziała pierwsze klubowe posiedzenie, jest 
strasznie wojowniczo usposobioną, a ponieważ 
ona pierwsza zgromadziła się w nowym parla­
mencie wczoraj na posiedzenie klubu, przeto z 
nią duch wojny pierwszy rciągnął do tego 
wspaniałego gmachu, lśniącego błyskiem mar­
murów i blaskiem złota. \ prawdzie posiedze­
nie dla braku kompletu skończyło się tylko na 
pogadance, niemniej przeto ona pierwszą bvła 
na miejscu. Nasi posłowie jak zwykle śdagają 
się bardzo pomału. Dziś wieczór miało się ęJEyc 
posiedzenie Koła polskiego, ale nie było kom­
pletu, zapewne więe dopiero jutro po p^rwszem 
posiedzeniu w Izbie będzie się mogło odbyć. Za 
obłokami w wyższych regionach coś grzmi. W ę­
grzy chcą nam zabrać kolej Łnpkowską z kre­
tesem zapewne też zabiorą- chociaż słychać, 
że p Kozłowski bardzo stanowczo się temu 
sprzeciwia. W  najlepszym razie zezwolą W ę­
grzy, żeby we Wiedniu pozostał rodzaj ekspo­
zytury dyrekcyjnej dla galicyjskiej częśii kolei, 
ekspozytury bez żadnych a żadnych aftrybucyj, 
a więc tylko dla formy istniejącej. Z nią lub 
bez niej, to wszystko jedno, chociaż niezawo­
dnie, że nsłnine duchy naszych ekscelencyj bę­
dą i tę „koncesję" sławiły pod niebiosa, potę­
piając zarazem „warcholstwo" ńieomiejące u-, 
czcić „znakomitych zasług naszych arćyszano- 
wnych i najczcigodniejszych opieknnów naro­
du." To pewna, że w sprawie kolei Łupkowskiej 
nie pozostanie nam inna pociecha, jak chyba 
tylko piosnka: „Polak, Węgier dwa bratanki, 
czy do szabli czy do szklanki" itp. Tn dopra­
wdy westchnąć by trzeba i żałować, że przy­
najmniej w tej sprawie program opierający się 
na znanej dew izie: „ntchaj bnde jak buwało"
nie znalazł zastosowania. Baję się bardzo, że to 
Kowbasiukowskie fiasło odniesie tylko w spra­
wie decentralizacji kolei galicyjskich zwycięztwo 
tj. że cała wielka kampania kolejowo-decentra- 
lizacyjna skończy s:ę bardzo konserwatywnie — 
nie przynosząc żadnych przez l:raj żądanych 
zmian a utrzymując tylko statuę quo. Zobaczy­
my wkrótce co będzie. Natomiast słychać, że 
nasi strategicy chcą wojować — straszną taje­
mnicą. Może też mają słuszność Jeśli nic nie 
zrobią, więc wygodniej będzie, jeśli kraj dopie­
ro później dozna — odczarowania.

- Ale zostawmy na chwilę politykę a zwróć­
my się kn muzom. Wczoraj wieczór odbył się 
jak corocznie staraniem „Ogniska" w sali Bo- 
sendorfera wieczór Mickiewiczowski, który wy­
padł w całem słowa znaczeniu świetnie. Prezes 
„Ogniska" p. Gostkowski zagaił wieczorek „sło­
wem wst^pnem", które przez ogół gości sympa­
tycznie i oklaskami przyjętem zostało. Potem 
nastąpiły produkcje muzykalne i deidamator- 
skie, w których brały udział panie: Goldmann 
pianistka i Arąuelle śpiewaczka, i panowie K o­
chanowski, Ambros i Tenner. Gra wyuorna na 
ąkrzycach p. Kochanowskiego i miła, porywa­
jąca gra na fortepianie profesora Ambro; ;a zy ­
skały ogólnie wielkie uznanie. Tu podnieść na­
leży, że obydwaj ci wielce sympatyczni dużo 
zbierają sobie zasług około rozwoju polskiego 
życia we Wiedniu, przyczyniając się zawsze chę­
tnie do uświetnienia naszych uroczystości i wie­
czorków grą swą prawdziwie artystyczną. Pan 
Tenner, który z wielkim artyzmem, siłą i po­
dziwiania godną modulacją swego dźwięcznego 
głosu deklamował A. Mickiewicza „Odę do mło­
dości" i K. Ujejskiego „Marsz żałobny* z towa­
rzyszeniem fortepiann, zbierał prawdziwą bu­
rzę oklasków, będąc kilkanaście razy wywo­
ływanym.

Piękna sala Bósendorfera ubrana na prze­
dzie, gdzie się podjum znajdowało, w kwiaty i 
zieleń, wśród których umieszczono binst wiel­
kiego naszego wieszcza, była przepełnioną wybo- 
roi ą publicznością. Z posłów byli obecni ksią-

Czworobok Kosowego Pola.
Szkic z  dziejów serbskich

przez

J a n a  S tru tyń ftk iego .

P j za Pribojem w ^dli głosci czterech, kilo­
metrów leży Kąpielowe miejsce Ba a, tak na­
zwane od rzeczki tegoż mibuia. Strumyk ten 
fórski zawiera w sobie ciepłą wodę, sprawia­

jącą na kąpiących się takie wrażenie, jak gdy 
Jy dopiero co była ogrzana. Z C"^sem, gdy rząd 
i ustro-węgierski zajmie Bośnię i In  cęgowi nę, 
będą skrzętni przemysłowcy odnosiji wielkie ko­
rzyści ze wspomnianej miejsco—ości kąpielowej, 
która z pewnośeią pójdzir w zawody z Ciepli­
cami czeskiemi.

Rzeczka Banid, wijąc Bię wśród romanty­
cznych załomów górskich, sandżaku nowo ba- 
zarskiego, zmierza na południe do paszaliku 
pryzreńskiego, który był niegdyś składową czę­
ścią Starej Serbii, tej kolebki głośnego niegdyś 
pa istwa wielko-serbskiego. Płynie ona głębo­
kim wąwozem, tworzącym główne wejście z Bo­
śni do sławnego w dziejach czworoboku 1 n o ­
wego Pola. W  górskiej tej przestrzeni widzimy 
dziś tylko najeżoną ski ami pnszczę, nrozmai- 
coną tu i owdzie skarło aciałemi krzewami 
zroszoną mnogiemi jeziorkami, w jakie rOJ *- 
w a ją się liczne strumyki górski* A chi ;a
tylko w pobliżu nędznych wiosek znajdziesz 
uprawne grunta, na których lailepiej udaje się 
kukurudza i pszenica.

Cały czworobok zajmuje około Bzesnastu

mil długości, a do siedmiu szerokości; otoczony 
raś jest wiankiem, gór formacji karsowej. Lud- 
ość jego stanowią przeważnie Serbowie i Al- 

bańczycy Ci ostatni osiedlili się tamże z po­
czątkiem iY III wieku, gdy pierwotni miesz­
kańcy w znacznej liczbie wyemigrowali do dzi­
siejszego Banatn

Jeśli uwzględnimy dzieje Indów, zamiesz­
kujących półwysep Bałkański, to widzimy, że 
losy ich rozstrzygały się przeważnie bitwami 
na Kosowem Polu. Atoli nas najwięcej zajmuje 
ta chw.ia, ki‘ dj w rzeczonym czworoboku roz 
grywał się krwawy dramat dziejowy pomiędzy 
Serbami z Turkami, to jest rok 1389.

Koleje owej wiekopomnej bitwy nie dadzą 
się opowiedzieć ze ś^fJością, odpowiednią wy­
mogom Krytyki historjozoflczuej, gdyż to, co do­
szło do naszej pamięci, opiera się przeważnie 
na rapsodach lirników serbskich, którym wiele 
policzyć trzeba na karb bujnej fantazji i wyso 
kiego nastroju uczuć patrjotycznych; a w takim 
razie trudno wymagać bezstronnego ocenienia 
wypadków, na jakie liryczny entuzjasta zwykł 
patrzeć przez pryzmat zbytniego uniesienia, 
wyłącznie dla swych ziomków znajdując prze­
sadne pochwały. Najkrytyczniejszych jeszcze 
szczegółów dopatrzeć się można w dziele p. t. 
„Wonumenta Serbica", wydanem przez znakomi­
tego slaw.otę Miklosicza Również grecki chro- 

Michaelos Dukas, żyjący w XV. stuleciu, 
dość wiernie umiejętnie pod względem strate­
gicznym oceu.l kosowską rozprawę, ile że nie 
interesował się zbytnio ani losem państwa pa 
dyszachowego, ani przyszłością Serbii. A co się 
tyczy rapsodów, mających związek z pomienio- 
nytn faktem dziejowym, to najskrzętniej zebrał 
je z uznania godnym pietyzmem dla spraw oj­
czystych znakomity serbski poeta Jere I Obrad 
K&raeycz, Księgarz i wyd w ca w Belgtadzi;.

■ B M

Z dzieła jego poznasz, jak podniosły pierwia­
stek en^zny cechuje serbskie rapsody, ile w 
nich mieści się rzewnych uczuć, jaka przebija 
się siła obrazonnia z przepychem barw wscho­
dnich. Są również i źródła tureckie, wy..ane 
przez Włocha, Brattutiego, żyjącego w XVII. 
wieku, lecz do nich nie należy zbytniej przy­
wiązywać wagi już z tego powodu, ie muzuł­
manin, na wszystko, co chrześeiańskie. patrzał 
z pogardą i zmyślał niebywałe bohaterstwa tu­
reckie kn większej chwale Ałłaha. Sławny hi- 
storjograf Engel, co tak plastycznie opisał woj­
ny kozackie za Jana Kazimierza, daie nam tak­
że wiele ciekawych <»zczegółów o potrzebie ko­
sowskiej.

Z tego więc, o czem różni różnie pisali, 
rzecz tak się przedstawia :

Turcy l Bułgarji i Tracji coraz się dalej 
posuwali po roku 1380 kn północy, w dzierża­
wy serbskiego cara Lazara, tak, iż po niejakim 
czasie był ten zmuszony opłacać ich sułtanowi 
Amuradowi daninę, i dostarczać posiłkowego 
kontyngensu w sile 1.500 ludzi. Lecz kiedy pa­
dyszach bawił w Małej Azji, celem stłumienia 
wybuchłego rokoszu, postanowił korzystać z wy­
nikłych zamieszek Lazar, i zrzucić wstrętne jarz­
mo niewiernych. Jakoż dla tern skuteczniejsze­
go poparcia swych zamysłów, udał się o pomoc 
do pań°tw ościennych, a mianowicie do Węgier 
i Bośnii, wystawiając im, jako po podbiciu Ser­
bii hordy muzułmańskie dalej zapuszczą swoje 
zagony. Wszelakoż nie znalazł w nich należyte 
go posłuchu. Tylko sąsiad jego, książę albański 
Jerzy Kustrysta prżybiegł mu na ratunek z ca­
łą swą siłą zbrojną.

(Dok. nast.)

W sprawie oaobiiiej. Nie jest rzeczą przy­
jętą wdawać się w polemikę z krytyką litera 
cka i jabym też nie ncznł najmniejszej potrze­
by* odpowiadać na recenzję mojej książki o Mic­
kiewicza, umieszc* oną w  przedwczorajszym nu­
merze Gazdy Na\ dowej, gdyby zarzuty w niej 
zawarte odnosiły się tylko do moich zdolności 
autorskich, poglądów, sposobu traktowania rze­
czy itp. Ale jest tam jeder ustęp, a którego; 
możnaby wywnioskować, że krytyk robi mi za­
rzut plagiatu. Na taki zarzut jużciż milczeć nie­
podobna i chcą nie chcąc trzeba zająć publi­
czność swoje osobą. Ustęp, o którym mowa 
brzmi:

Mówiąc o zgodności lub sprzeczności zdań, 
musimy przypomnieć p. Tretiakowi, że nie pierw­
szy pisał o Mickiewiczu, że miał wielu poprze­
dników. Jeżeli nie można wyn igać, ażeby 
wszystk.ch ich cytował, to jednak należ j się 
sprawiedliwe nznanie dla każdego z tych, co 
przed natzym autorem opr&vowując działalność 
poetycką Mickiewicza, rzucali myśli wyjaśnia­
jące, wskazywali następcom <Aogę. Oprócz ma­
łych wycieczek polemicznych nie spotykamy 
nigdzie wymienionych krytyków, któi fy już da­
wniej wyrzekli Zdania powtórzone przez p. Tre- 
tiaka. A jednak należało im się to słusznie, 
tak samo jak i p. T. każdy przyzna zasługę 
za każdą rzecz powiedzianą oryginalnie. Uwaga 
ta dałaby iię osobliwie zastosować do oceny 
„Dziadów". Tyle już o nich napisano, że no­
wego wiele powiedzieć niepodobna. W dziele p. 
Tretiaka spotykamy nie mało zdań dawno już 
znanych, a jednak zasługa wszystkich tych 
pracowników zatarła się w pracy, o której mo­
wa. Niepodobna nam cytować wszystkich po 
wtórzeń. Ani miejsce szcznpłe, ani zadanie tego 
artykułu nie pozwalają na taki rozbiór^ zazna 
czarny tylko ten - ‘ .rzut, który zresztą łatwo 
sprawdzić.

Z tego ustępn możnaby wynioskować, że 
pozbierałem rozmaite zdania z dzieł moich po­
przedników i tak połatawszy je nieco puściłem 
w świat, jako ocenę „Dziadów." Naturalnie, że 
taka ocena nie mogłaby wiele nowego zawierać 
w sobie Otóż poniewai do tego rodzaju autor­
stwa nic poczuwam się wcale, i żywię mylne 
może, ale niezachwiane przekonanie, że jeśli 
gdzie, to w rozbiorze pierwszej, drugiej i czwar­
tej części „Dziadów" (bo trzeciej szczegółowo 
nie rozbierałem' dałem pracę zupełnie samoist- 
ną, wzywam tedy bezimiennego krytyka, aby 
czv to ze spuszczoną czy z podniesioną przy­
łbicą, zechciał podać owe „powtórzenia", któ­
rych mu „niepodobna było cytować" dla braku 
miejsca. Wówczas dopiero olcaże si%, jakiego to 
rodzaju są owe zdania „dawno już znane", czy 
takie, które nadają piętno oryg; ialnośei całej 
pracy, czy też takie, które tylko z tamtemi 
wiążą się naturalnie, wówczas okaże się także 
w jaki to sposób są „powtórzone." Co się ty- 
cz> oceniania zasług moich poprzedników, mu­
szę przypomnieć bezimiennemu krytykowi, że 
nie pisałem^ historji literatury, a z moimi po­
przednikami postępowałem zupełnie tak, jak oni 
postępowali ze sw oim i: wykazywałem w czem 
się z nimi nie zgadzam. Recenzent powinien 
wiedzieć, iż zarzutów przywłaszczenia sobie cu­
dzej pracy, choćby tal nieokreślonych i dwu­
znacznych nie robi się bet dowodów i zza 
węgła. Domagam się tedy stanowczo po­
dania owych „powtórzeń", które podłng re­
cenzenta, jak można wnioskować z cytowane­
go przezemnie nstępu, odbierają piętno orygi­
nalności mojej ocenie „Dziadów." Jeżeli bez­
imienny krytyk nie uczyui zadość temn wezwa­
niu, będę miał zupełne prawo uważać przynaj­
mniej Een ustęD jego recenzji za czczą ga­
daninę. Jóeef Tretiak.



żęta Konstanty i Jerzy Czartoryscy, Otto Haus- 
ner, Gniewosz i dr. Biliński. Z naszych eksce- 
lencyj nie było nikogo. Palej widzieliśmy przed­
stawicieli tutejszych polskich stowarzyszeń 
„Przytuliska" i „Zgody" i słowiańskich akade­
mickich stowarzyszeń .Siczy", „Akademickiego 
spolku", „Zwonimira" i „Słowenii". Prócz tych 
były zastąpione niemieckie akademickie stowa­
rzyszenie „Austrja" i włoskie „Circolo acade- 
mico italiano". Kiedy prezes „Ogniska" wita.- 
jący gości, wymienił Rusinów, zerwała się w 
sali burza oklasków trwająca przez kilka mi­
nut. Po skończonym wieczorku udała się mło­
dzież polska z większą częścią swych gości na 
komers do restauracji Gerholda przy Schotten- 
ringu. — Cały obszerny lokal zapełnił się do 
szczętu. Co najmniej było osób czterysta. Za­
brzmiały pieśni narodowe, poczem rozpoczęły 
się toasty.

Polskim stowarzyszeniom dano pierwszym 
głos. W  imieniu „Zgody" przemawiał p. Smól 
ski wskazując na potrzebę łączności wszystkich 
stanów, potrzebę zejścia z wyżyn kastowości do 
ludu, który dotychczas niestety leży odłogiem. 
W  ludzie przyszłość nasza Naród nasz po­
trzebuje koniecznie odrodzenia się z dołn. Po­
dajmy więc ludowi braterską rękę a z jego po­
mocą podźwigniemy się z niedoli, z iego po­
mocą zdobędziemy sobie lepszą przyszłość i o- 
siągniemy nasze szczytne ideały narodowe. 
Mówca skończył okrzykiem: niech żyje w na­
rodzie naszym braterska zgoda, rękojmia lepszej 
przyszłości! Dr. Paweł Duniecki prezes „Przy­
tuliska" podniósł w  bardzo pięknem przemó­
wieniu, ze naród nasz chcąc osiągnąć tę wy­
żynę, którą mu przekazuje jego dziejowe po­
słannictwo, powinien postępować z duchem czasu 
i walczyć w imię haseł liberalnych, wówczas 
będzie on przodował nawet innym, możniejszym 
narodom. Mowę tę przyjęto najrzęsistszemi o- 
klaskami.

P. Władysław Czaplicki, bawiący chwilo­
wo we Wiedniu zentuzjazmował wszystkich o- 
becnych przemówieniem wygłoszonem z zapa­
łem i patrjotyzmem. Mówił on o wzajemności 
słowiańskiej. „Pięknych słów — rzekł — sły­
szymy dosyć —  ale to niewystarcza. Chcemy 
czynów, żądamy czynów od naszych pobratym­
ców, a wówczas słowiańska wzajemność nabie­
rze wiele doniosłości I będzie dla nas zba­
wienną." Po prezesie kroackiego stowarzyszenia 
p. Derzeliczu zabrał głos p. dr. Sękowski, czło­
nek Rady zawiadowczej kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej, i wygłosił nadzwyczaj piękną i 
wzniosłą mowę, podnosząc, że „ideały" narodo­
we, potępiane często przez oportunistów i ludzi 
lękliwych, są ozdobą każdego ludu i jego gwia­
zdą przewodnią. Bez ideałów niema lepszej 
przyszłości. Kto przez całe swe życie żywił w 
sercu ideały narodowe, ten będąc starcem spo­
kojnie może umierać. Mówca ten wywołał po­
wszechnie wielkie wrażenie i powszechne też 
znalazł uznanie, objawiające się w jak najgło­
śniejszych, przeciągłych oklaskach. P. Hurban 
w imienin „Akademickiego spolkn" przemawiał 
po czesku, p. Murko jako prezes „Słowenii" po 
słowieńsku, a wreście p. Giuseppe Deąual ze 
strony studentów włoskich po włosku i po nie­
miecku. Niestety, teraz musiał komers na we­
zwanie komisarza policji zostać przerwanym a 
to z powodu, że przez omyłkę zapomniano od­
bycie się jego zgłosić w policji.

W końcu nadmienić muszę jeszcze o wy­
stąpieniu posła dr. Bilińskiego, który uproszo­
ny przez „Ognisko" zakończył wieczorek Mic­
kiewiczowski przemówieniem. P. Biliński jako 
profesor dawał zbawienne nauki młodzieży, 
podnosząc zarazem dobre i złe strony, jakie 
Wiedeń posiada dla polskich studentów poświę­
cających się w obrębie jego murów nauce. Jako 
dobrą stronę Wiednia podniósł mówca okolicz­
ność, że młodzież nasza może się tu „pozbyć 
pewnych iluzyj". Dydaktyczna strona mowy 
p. Bilińskiego mogła poniekąd mieć pewne uza­
sadnienie i nie byłaby tak raziła, gdyby pan 
profesor w swym zapale nauczania nie był po­
szedł trochę za daleko i niztąd nizowąd zwró­
cił się przeciw części prasy polskiej, która „nie 
umie należycie ocenić wielkich zasług czcigo­
dnego prezesa Koła p. Grocholskiego" wyraża­
jąc się o nich nawet w sposób szorstki". P. 
Biliński nauczał was zaocznie, jak macie cenić 
zasługi Koła polskiego (czy ta j: jego większo - 
ści), a ponieważ wedle jego zdania cenić ichnie 
umiecie, przeto poddał was pod sąd opinii gości 
zgromadzonych, atoli tylko w celu oddania 
hołdu geniuszowi wielkiego wieszcza. Jednakże 
odwołanie się to do obecnych nie odniosło w i­
docznie pożądanego przez mówcę skutku, gdyż 
zamiast potępienia tych wykroczeń prasy, na 
twarzach słuchaczy odbijało się tylko wielkie 
zdziwienie, z powodu tego wcale a wcale nie­
stosownego i nieodpowiedniego wystąpienia. 
Jaki jednakże związek istnieje pomiędzy Mickie­
wiczem, którego pamięć czczono, a p. Grochol­
skim, który piśmiennych wcale nie czci, czując 
do nich wstręt wrodzony, nikt prócz chyba sa­
mego p. Bilińskiego zrozumieć nie mógł. Był 
to więc skok a raczej wyskok wcale niefor-' 
tunny i dla prasy bynajmniej nie szkodliwy,

zasługi jenerała Breańskiego, który był l ieod- 
łącznym towarzyszem prac patrjotycznych jego 
ojca. Sędziwy jenerał podziękował w całej po­
korze swych uczuć za te ozuaki szacunku, któ­
re się odnoszą do tej ojczyzny, tak gorąco u- 
kochanej przez szczerych patrjotów. Następnie 
wydeklamował śliczny wiersz swego utworu pan 
W., który, jak mnie zapewniano, będzie ogło­
szony w jednym z dzienników polskich; koń­
czył się on wniesieniem toastu na cześć żołnie 
rzy polskich.

Naostatek zabrał głos W acław Gasztowt, 
a imieniem pokolenia, zrodzonego na obcej zie­
mi, złożył hołd sędziwemn jubilatowi, rozwija­
jąc trzy wyrazy, które zdobiły życie jenerała 
Breańskiego: wiara w Polskę, ufność w jej 
przyszłość, i miłość dla niej. Przewodniczący, 
jakby odpowiadając na to przemówienie, dodał, 
że naród, który umie czcić swych zasłużonych 
mężów, nie zginie!

Na tern zebraniu znajdowali się przedsta­
wiciele wszystkich pokoleń od 1830 roku, nie 
wyłączając młodzieży, dla której ten widok był 
bardzo pouczającym.

Z rozdawanego przy wyjściu z kościoła za­
proszenia na wieczór art.-literacki dowiaduje­
my się, że przyjął zaproszenia prof. F. Duchiń- 
ski na przewodniczącego, a p. K. Gregorowicz 
miał odczytać urywek z dramatu z ostatnich lat 
niepodległości Polski.

Przedlltawski preliminarz budżeto­
wy na r. 1884

P a ryż  d. 30. listopada. 
(Obchód w Paryżu 53. rocznicy powitania listo­

padowego.)
W  tym rokn, jak dawnych lat, emigracja 

obchodziła pamiętny dzień, w którym naród na 
głos najczystszych patrjotów chwycił za broń, 
aby skruszyć ohydne jarzmo niewoli moskiew­
skiej. W  latach minionych zajmował się urzą­
dzaniem tych narodowych obchodów zarząd Czy 
telni polskiej.

Patrzyliśmy z prawdziwą pociechą w ser­
cu, jak kościół Wniebowzięcia był napełnio­
ny pobożnymi. Mszę św. odprawił przełożony 
misji polskiej w Paryżu, ks. W ł. Witkowski. 
Po skończonem nabożeństwie wystąpił ksiądz 
Szrajter.

Wycieczki przeciw powstaniu z 1863 r. u 
ważamy zupełnie za niewłaściwe, bo w koście­
le szukamy balsamu pociechy, a nie namiętno­
ści politycznych. Pragniemy umocnić serca na­
sze do mężnegó znoszenia cierpień i boleści, a 
nie słuchać ironicznych przymówek, które się 
nam mogą wydać jakby urągania wrogów na­
szych.

Z kościoła wybór emigracji udał się poc 
przewodnictwem ks. W ł. Czartoryskiego, aby w 
osobie jenerała Breańskiego oddać należny hoł( 
zasługom patrjotycznym. Pospieszyliśmy więc w 
gronie czystych i nieskażonej prawości patrjo- 
dwwf i^6rz7 okrywają imię polskie wpo-
92 ł  90-letniego jnbilata zasiadł
towski i S ^ M a s ł o w s k i ,  Wawer, Roma- 

J n - j ’ ,resztkl weteranów z 1831 r. W 
końcu śniadania ks. W ł. Czartoryski odczytał 
telegramy od Towarzystwa opieki nad wetera­
nami z 1831 r. W Galicji, i od redakcji Czasu. 
następnie wykazał cel zebrania, przypomniał

Na wczorajszem pierwszem po ferjach po­
siedzeniu Izby posłów przedłożył minister skar­
bu, dr. Dnnajewski, jak wiemy z telegramu, 
preliminarz budżetowy na rok przyszły, obja­
śniając go oraz wywodem o stanie gospodarki 
państwowej, którego treść główna jest następu­
jąca:

Na wstępie wywodu^ oświadczył dr. 
Dunajewski, że mimo wysokości niedobom, nie­
podobna nie dopatrzeć pożądanego polepszenia 
staną rzeczy. Wydatki, przeważnie nadzwyczaj­
ne, noszą na sobie cechę wydatków produkcyj­
nych a pokrycia tych wydatków, które dążą do 
podniesienia i ożywienia całego ruchu ekonomi­
cznego. nie może państwo odmówić.

Ogólna suma potrzeb na r 1884 wynosi 
511,119.390 złr., a pokrycie 472,164.577 złr., o- 
kazuje się tedy niedobór w kwocie 38,754.813 
złr., o 2,154 350 złr. wyższy niż niedobór z r. 
1883. Ale jeżeli z tej kwoty wyeliminujemy: 
wydatki na budowę państwowych dróg żelaz­
nych w kwocie 28,770.005 z łr .; wydatki, któ­
re państwo ponieść będzie musiało przy uzy­
skaniu kapitału na bnlowę prywatnych dróg 
żelaznych, w kwocie 350 000 złr.; wydatki na 
urządzenie przewozu kolejowi go na jeziorze w 
Bregencji (Trajektanstalt) w kwocie 700.000 złr.; 
wydatki na bndowle monumentalne, parlamentu 
w kwocie 257 500 złr., i uniwersytetu wiedeń 
skiego w kwocie 660.000 złr.; przechodzące aż 
na r. 1884 wypłaty z tytułu zapomogi dla mie­
szkańców Tyrolu i Karyutji, dotkniętych klęska­
mi elementarnemi, w kwocie 1,633.320 złr., a 
nareszcie wyjątkowe wymogi na rekonstrukcje 
dróg rządowych i na budowle wodne, w skntek 
dęsk elementarnych z roku 1882, w kwocie 

601.400 złr. — czyli razem 32,972 220 złr., to 
otrzymamy niedobór w kwocie 5,782 593 złr.

Zróbmy takie same zestawienie co do r. 
1883, to otrzymamy niedobór w kwocie 7 mil. 
631.863 złr.

Jeżeli do tej sumy doliczymy nadzwyczaj­
ne, w r. 1884 niepowtarzające się już dochody 
z r. 1883, a mianowicie: kwotę 1,100.000 złr., 
którą Galicja przyczynia się do budowy gali­
cyjskiej kolei Podkarpackiej; kwotę 1,121.482 
złr. jako zwrot Busehtehradzkiej kolei żelaznej, 
i kwotę 677.476 złr. jako auticipację zwrotu ze 
strony kolei Praga-Dux, czyli razem kwotę 
2,898.958 złr., to otrzymamy w r. 1883 niedo­
bór w kwocie 10,530.821 złr.

W  porównaniu z tym wynikiem, wyrażony 
wyżej ubytek w preliminowanych regularnych 
dochodach w r. 1884 w sumie 5,782.593 z ł r , 
okazuje się o 4,748.228 złr. mniejszym niż w 
rokn 1883.

Przy przedstawieniu pojedynczych tytułów 
potrzeb p. minister skarbu zrobił uwagę, że 
rząd, układając preliminarz gospodarki pań­
stwowej, miał obecnie tę świadomość, że naj­
ściślejsza oszczędność jest jego obowiązkiem, co 
więcej, rząd częstokroć z największem swojem 
ubolewaniem odmówił przyznania takich żądań, 
które wśród pomyślniejszych stosunków finan­
sowych z pewnością byłyby znalazły uwzglę­
dnienie. Z drugiej strony wszelako uważał za 
swój święty obowiązek uwzględniać okoliczność, 
iż wszystkie wydatki, które są niezbędnie po 
;rzebne dla utrzymania rac onalnej, zdrowej go­
spodarki, w szczególności na rozwćj szkolnic­
twa oraz komunikacji, muszą być podniesione 
bez względu na wysokość chwilowego ubytku, 
jednakże i na tem polu jedynie w takiej mie­
rze, która nzn&na została za nieodzowną dla 
zapobieżenia nieuniknionym inaczej przeszko­
dom w tym rozwoju i stratom. Gdyby „takie 
nadzwyczajne wydatki nie zostały poniesione, 
rząd byłby mógł wykazać zupełne uchylenie, lub 
przynajmniej bardzo znaczne zmniejszenie defi­
cytu, byłby rząd jednak zasłużył na słuszny 
zarzut ze strony parlamentu i ludności, iż osz­
czędzał tam, gdzie właśnie oszczędność nie była 
na miejsen. Tn pan minister skarbu przypomina 
ukończenie budowy tunelu Arnlańskiego, nad­
mienia o kosztach budowy mniej wprawdzie 
romantycznej i poetycznej, ale niemniej ważnej 
i potrzebnej galicyjskiej kolei Transwersalnej i 
kładzie nacisk na to, że dopiero kiedy koleje 
te będą ukończone, kiedy te wielkie wydatki i 
wysokie finansowe tytuły nie będą już figuro­
wały w przyszłych preliminarzach państwowych, 
rząd będzie miał łatwiejsze zadanie w zestawie­
niu cyfr budżetowych, a państwo Austrjackie 
zbierać i używać będzie owoców obecnego po­
siewu.

Ogólne potrzeby na rok 1884 za prelimino­
wane są w sumie 511,119 390 złr. -  - wobec 
przyzwolonych na rok 1883 w sumia 500 mil 
835,834 złr., większe o 10,283.556 złr.

Przypadający na przedlitawską część mo­
narchii wydatek na sprawy wspólne wynosi o- 
gółem 88,754.977 złr., a więc o 1,595.950 złr, 
niżej preliminowany niż na rok bież.

Preliminarz ministerjnm spraw wewnętrz­
nych wykazuje żądanie a 626.584 złr. mniejsze.

W preliminarzu ministerjnm obrony krajo­
wej żądanie jest o 472.008 złr. większe głównie 
z powoda ustanowienia kadr dla 82. b&talionn 
obrony krajowej w Kotarze, i trzech komple­
tnych kadr pułków jezdnych; dalej z powodu 
nowego ustanowienia, regulującego przeciętne 
trwanie ćwiczeń wojskowych wobec dwutygo­
dniowych tylko ćwiczeń w r. 1883, a nakoniec 
z powoda zapreliminowaaia pierwszej serji wy­

datków na odzież, wyekwipowanie i uzbrojenie 
82. batalionu obrony krajowej.

Większe potrzeby wykazuje dalej etat mi­
nisterjnm obrony krajowej przy żandarmerji, 
która z powoda powiększenia liczby żołnierzy, 
wskazanego nieodzownym interesem bezpieczeń­
stwa publicznego, kosztować będzie o 128.140 
złr. więcej niż w r. 1883,

Znacznego podwyższenia doznały potrzeby 
oświaty, które ogółem są o 487.917 złr. więk­
sze niż na r. 1883. Z tego ziększonego żądania 
przypada 221 238 złr. na akademie, z których 
szczególniej wszechnica wiedeńska i akademia 
techniczna w Gracu partycypują w znacznej 
mierze w owych zwiększonych wymaganiach. 
Dla szkół średnich wynosi zwiększone wymaga­
nie 114.727 złr. Na szkoły dla przemysłowego 
kształcenia młodzieży preliminowano o 209.688 
złr. więcej niż r. 1883. W pozycjach szkół lu­
dowych zwiększone potrzeby wynoszą 105.615 
złr. Ogółem wymagania ministerjnm wyznań i 
oświaty podwyższone są o 754.396 złr.

Ministerstwo skarbu w ogóle wykazuje 
zmniejszenie wydatków o 334.898 złr. Należy 
nadmienić, iż zwiększone wydatki w kierunku 
produkcji tytonia o 1,730.700 złr. stoją w związ­
ku ze stopniowem powiększaniem się konsumeji 
tytoniu, które to powiększenie przyczyniło się 
także do podniesienia dochodów.

Budżet ministerstwa h&ndlo podniósł się o 
sumę 10,257.697 złr., którą zwyżkę spowodowa­
ła zdwojona działalność przy budowie kolei że­
laznych, dalej znacznie zwiększone wydatki na 
poczty i telegrafy, tudzież na zarządy kolejo­
we. Na potrzeby budowy kolei żelaznych preli­
minowano o 6,620.000 złr. więcej niż roku ze- 
szłego, gdyż na budowę odnóg galicyjskiej ko­
lei Transwersalnej, na którą w r. 1883 zezwo­
lono tylko dwa mil., w uwzględnieniu tej oko­
liczności, że w rokn przyszłym linie te mają 
być wykończone, wydało się potrzebnem preli 
minować 8,100.000 złr., gdyż dalej potrzeby na 
bndowle galicyjskiej kolei Transwersalnej w r, 
1884 preliminowano o 2,600.000 złr. więcej niż 
w r. 1883. Na kolej Arulańską preliminowano 
o dwa mil. mniej.

Preliminarz poczt i telegrafów doznał zu 
pełnego przekształcenia, przez rozpoczęte przed 
kilkoma laty, a od 1. stycznia 1884. r. prze­
prowadzane skombinowanie tych obydwóch in- 
stytucyj po większej części przez wzgląd na o- 
szczędność. Budżet tych zakładów w porówna­
niu z r. 1883 jest większym o 1,182 500 złr., a 
główną tego przyczyną jest ciągły wzrost obro­
tu pocztowego i wynikająca ztąd potrzeba po­
większenia personaln, tudzież rozszerzenia obrotu

W  obydwóch tytułach potrzeb obejmują­
cych zarząd kolejowy, okazuje się znacznie 
zwiększony wydatek w sumie o 1.403.127 zlr. 
Przedew8zystkiem okazała się potrzeba zna­
czniejszych wydatków przy kolejach galicyj 
skich, a to ze względu na projektowane wykoń­
czenie galicyjskiej kolei Transwersalnej, w sku 
tek czego linie tych kolei, które mają być z 
sobą połączone, wymagają nznpełnienia. Dale 
do zwiększenia wydatków przyczyniła się także 
potrzeba preliminowania kwoty na uruchomienie 
kolei Arulańskiej.

Mniejsze potrz-by o 285 647 złr. w budże­
cie ministerstwa rolnictwa są tem uzasadnione, 
że odpadła tutaj większa część tych kwot, któ­
re wstawione zostały do preliminarza z r. 1882., 
z powodu wypadków elementarnych w ubiegłym 
roku, jako sumy na różne regulacje rzek i re­
konstrukcje, a które wynosiły ogółem 1,857.000 
złr. w. a.

Subwencje dla instytncyj komunikacyjnych 
przedstawiają wyższa wymogi o 54.710 złr., 
gdyż na podstawie ogłoszonych w ostatnich cza 
sach rezultatów ruchu, z jednej strony przy 
wielu kolejach zaliczki gwarancyjne znacznie 
wyższe przyjęte zostały, a mianowicie dla kolei 
Arcyksięcia Rudolfa o 652.000 złr., a dla gali­
cyjskiej kolei Karola Ludwika o 142.000 złr., 
gdy natomiast zaliczki gwarancyjne dla kolei 
Lwowsko - Czerniowieckiej o 418.000 zlr., a dla 
kolei Franciszka Józefa o 309.900 złr. niższe 
zaproponowane zostały.

Wyższe potrzeby na dług państwowy w sa­
mie 1,154.440 złr. przedstawiają się po więk­
szej części w wymogach procentowych z opera 
cyj kredytowych r. 1883.

W  przedstawieniu pojedyńezych pozyeyj, 
pokrycia na rok 1884, oświadcza minister sk&r 
bn, iż rząd wystrzegał się skrupulatnie wszel­
kiego optymizmu w odmalowania sytuacji, sta­
rał się określić w sposób o ile możności przed­
miotowy i trzeźwy szczegółowe tytuły docho­
dów na rok 1884, jako wedle ludzkich przewi- 
dnwań usprawiedliwione.

Z pozyeyj przytoczonych w rnbryce dochodów, 
będzie mógł każdy powziąć wyobrażenie o o 
gólnem położenia gospodarstwa państwowego 
pod koniec roku doznać raczej miłych niespo 
dzianek, niż smutnych rozczarowań.

Ogólna suma dochodów na rok 1884 preji 
minowana jest na 472,364 577 zł., przedstawia 
się zatem w przeciwstawieniu do preliminewa 
nego na rok bieżący pokrycia w snmie złr 
464,235.371, o 8,129.206 zł. wyższą. Pokrycie : 
dochodów ministerstwa finansów jnst w ogóle
0 7,697 676 zł. wyżej preliminowane, co się o 
piera na następnjących, przeważnie znanych do 
tychczas faktycznych rezultatach okresów 
brotn z zapisanych polw yżek :

Bezpośrednie podatki podane są o 2,152.000 
wyżej, z której to sumy 645.000 na podatek 
gruntowy i 830.000 na podatek dochodowy 
przypada, oprócz tego przedstawiają się podatk 
domowe o 325.000, a 5-procentowy podatek oc 
dochodu domowo-czynszowego budynków wol 
nych od podatku o 67.000 zł., podatki zaś za 
robkowe o 345.000 wyżej preliminowane, gdy 
natomiast prowizje zwłoki od zaległości podat 
kowych zostały o 60 000 zł. obniżone.

Dochody celne są w skntek przewidywanych 
wyższych poborów ceł od kawy, olejów skalnych
1 innych artykułów o 2,829.878 złr. wyżej pre­
liminowane. Znacznę dalej podwyżkę wykazują 
dochody podatku konsumcyjnego, które szcze 
gólniej przez podwyższenie zaznaczonego tn do 
chodu brutto z podatku od cukrn o 603.000 
następnie od piwa o 300.000, po części także w 
skntek pomyślniejszego przewidzianego dochodn 
podatku od mięsa i bydła rzeźnego i rubryki 
„Podatek konsumcyjny od innych artykułów 
spożywczych" w całości o 1,097.400 złr. wyże 
preliminowano. Dalej przedstawiają się dochody 
z monopolów soli o 290.500 złr., tytonia 
2,010.000. z dochodów stemplowych o 200.000 
a nakoniec pobory od handlu spirytnaliami 
200.600 złr. wyższe, w przypuszczeniu, opar tem 
na faktycznych odnośnych wynikach z ostatnich 
lat kilkn.

Ministerjnm handlu wykazuje o 1,315.352 
złr. wyższe pokrycie. Pobory z poczt i tele­
grafów o 1,245.000 a dochody z rubryki kolei 
państwowych, z ruchu kolejowego, zostającego 
pod admiuistracją dyrekcji państwowej, są 
1,163.152 złr. wyżej preliminowane.

Przy urzędach kas pocztowych możnabyna 
>odstawie dat z dotychczasowej czynności 
przewidywać wyższy dochód o 120.000 złr. 
w. a.

Pokrycie niedoboru 38,754.813 złr. na rok 
1884 będzie obmyślane specjalną ustawą.

Rezultaty kasowe bezpośrednich podatków, 
tudzież pośrednich podatków, w pierwszych 9 
miesiącach b. r. (pominąwszy pódatek od cukru, 
ctóry jest skontyngentowany, tudzież cła, które 
należą do wspólnego budżetu), są o 6.557.032 
złr. korzystniejsze od Tezultatów w pierwszych 
9 miesiącach 1882 roku. Z tej kwoty przypa­
da suma 2,910.767 złr. na podatki bezpośrednie, 
a 3,646,265 złr. na podatki pośrednie. W tej 
ostatniej samie mieśei się jednak kwota, około 
3 milionów z ł r ; która wpłynęła w roku 1883 
od kolei Elżbiety, za sól, kupioną na kredyt w 

oku 1882.
Ale jeżeli pominiemy nawet tę kwotę, to 

okaże się, że pośrednie podatki przyniosły oko- 
o 646.000 złr. więcej, a rezultat ten zawdzię­

czamy okoliczności, iż uzyskano wyższych do 
chodów ze sprzedaży tytoniu o 1,831.000 złr. 
zi sprzedaży soli (pominąwszy zwrot kwoty 3 
milionów od kolei Elżbiety) o 578.000 złr.; z 
?odatkn od piwai o 231 000 złr. I podatku kon 
sumcyjnego od oleju skalnego 355 000 złr. Na­
tomiast mamy nbytek przy sprzedaży stempli, 
opłacie należytości od interesów prawnych i ze 
stawek loteryjnych, który to nbytek wynosi ra­
zem kwotę 2,238.000 złr.

Cła w granicach austrjacko-węgierskiego 
obszaru cłowego, z doliczeniem ażia od ceł o- 
płacanych w złocie, przyniosły więcej o 5,862.752 
złr., niż w tym samym okresie rokn zeszłego, a 
z tej kwoty przypada na tę dzielnicę monarchii 
cwota 4,021.848 złr.

Określone powyżej korzystniejsze rezultaty 
rzy podatkach bezpośrednich i pośrednich, tu- 
zież wykazane w tej chwili większe dochody 

z ceł, sprawiły, że uzyskanym wyższym docho- 
< em można było spłacić zapadłe w ciągu roku 
tapitały ogólnego długu państwowego, dla zwro­
tu których, w myśl artykułu V. ustawy skar­
bowej z 16. kwietnia 1883, wygotowano obliga­
cje ogólnej renty papierowej w kwocie blisko 
15 milionów złr. i obligacje renty srebrnej w 
cwocie około 600 000 złr., przyczem nadmienić 
wypada, że powyższe kwoty rentowe leżą je­
szcze w kasach państwowych do dyspozycji.

Jeżeli nie zajdą okoliczności nadzwyczajne, 
to zaiste nie bez podstawy jest przypuszczenie, 
że, jeżeli nie całą, to przynajmniej znaczną 
część kwoty uzyskanej ze sprzedaży renty a 
mmtyzacyjnej z r. 1883, da się zużytkować na 
pokrycie niedoboru z r. 1884, skutkiem czego 
przyszłoroczny niedobór dozna stosownego ob ­
niżenia.

Minister rozbiera w końcn jeszese raz sto­
sunek zachodzący m:ędzy dochodami a rozcho­
dami budżetn na r. 1884, i zapewnia ponownie, 
że zarządzono jak największą oszczędność 
postanowiono zarazem, ażeby wszelkie wydatki, 
ctóre nie są niezbędnie potrzebne, zostały od- 
ożone na czas późniejszy. Widoczną jest rze­

czą, jako finanse państwa dążą statecznie 
chociaż powolnie , ale tem pewniej, ku polep­
szenia. bkoro jednak państwo musi się liczyć 
ze wzmagającemi się wymogami, przeto stanow­
cze uporządkowanie budżetu jest bezwarunkowo 
zawisłem od p o m n o ż e n i a  d o c h o d ó w ,  i w 
tym dachu wzywa p. minister Izbę, ażeby przy- 
ęła p r z e d ł o ż e n i a  f i n a n s o w e .  Jest to za' 

danie wprawdzie mozolne, ale patrjotyczne, 
)rzy spełnieniu tego zadania liczy rząd na go- 
ące poparcie i ofiarność parlamentu.

Kmita liejsem i zaiiejicua.
Dnia 5 Grudnia

*  R epertoar teatralny.
6. grndnia po raz 1.

D/,isiaj we ś r o d u  
„Pan Cheribois", kom,

w 3. akt. z fran. p. Ludwika Davyl, z p. Wojda- 
łowiczem w tytułowej roli. Jestto komedja nader 
zręcznie napisana z wielką znajomością efektów 
scenicznych i życia ludzkiego; zwłaszcza postać p 
Cheribois, oryginalnie i konsekwentnie przeprowa­
dzona.

Jntro we c z w a r t e k  d. 6. grudnia „Fanst," 
opera w 4 akt. Gonnoda. Gościnny występ pan 
Dowiakowskiej. P. Myszuga wystąpi w partji Fau­
sta. P. N&tale Pozzl w partji Mefistofelesa.

Na liczne zapytywania oznajmia się ninlej- 
szem, iź znakomita tragedja Karola Brzozowskiego 
p. t. „Małek," przedstawioną będzie w sobotę dnia 
8. grndnia.

Te a tr. Wczorajsze przedstawienie „Marty 
Flottowa, wypadło bardzo dobrze. Milntką Martą 
była panna Szlezygler, a p. Myaznga zachwycał 
śpiewem, pełnym wdzlękn i serdecznego uczucia 
Pmmketa śpiewał p. Zawadzki. Młody basista, któ 
ry tak sympatycznie zaprezentował s ę w „Fanśoie 
i wczoraj podobał się, szczególnie z powodu gry 
miłej i el-ganckiej. Śpiewał z należytą ekspresją 
a brak siły głosn. pokrywał nmiejętnem jego nźy 
ciem. Byłoby wszystko dobrze, byle tylko nie sy- 
stematyczne nnikanie nLkich tonów, których szozC' 
gólnie w ensemblach nie można zastępować 
ktawą.

Posiedzenie Rady miejskie] odbędzie się ja 
tro we czwartek dnia 6. grndnia 1883 o godzinie 
6. wieczorem.

Z ko lal Karola Ludwika. Pociągi lokalne 
nr. 15. i 16., knrsnjące między Krakowem a Lwo 
wem, urządzone zostały do ogrzewania parą, w sku 
tek czego od 3. grndnia b. r. począwszy, pociągi 
te tak samo jak wszystkie inne pociągi osobowe 
kolei Karola Ludwika ogrzewać się będą tylko 
parą.

*  3U0 letnia rocznica. Dnia 17. b. m. przy 
pada 300-letnia rocznica założenia pierwszej dru 
karni we Lwowie przez Iwana Fiedorowicza, drn 
karza, który uciekłszy z Moskwy i protegowany 
przez kg. Ostrogskiego na Litwie, gdzie jakiś czas 
się zatrzymał, przybył do Lwowa i tn pierwszy 
wydał biblię starego i nowego zakona. Stowarzy 
szenie drukarzy lwowskich „Ognisko" zamierza ro 
cznbę tę obchodzić uroczyście i wybrało w tym 
celu na wczorajszem żebranin komitet, który ma 
się zająć odpowiedniemi przygotowaniami.

* Pawian właściciel realności we Lwowie, 
nadesłał nam pismo, które dla „skonstatowania fa 
ktn" umieszczamy prawie dosłownie:

„Podaję do wiadomości ęwiatłych pp. marszał 
ków, prezesów, radców nadzorczych, bankowiczów 
wszelkiej kategorji, yerwaltnngsratów, prezydentów, 
profesorów uniwersytetów czynnych i urlopowanych 
posłów do sejmn i Rady państwa, najcelniejszych 
Ekscelencyj, tudzież wszelkich najnowszego antora 
mentn dignitarzy konstytucyjnych, którzy są świe 
eznlkaml palladjnm państwowego i kierownikami 
nawy państwowej, — jako podatek roczny, rzetel

e fasjonowany z trzy-razowo niestety powtórzoną 
taksą spadkową w okresie p i ę t n a s t n  l a t ,  (nie 
dwudziesta) — skapitalizowany, przedstawia war­
tość realną, jakąby mógł osiągnąć właściciel sprze­
dażą kamienicy.

Unglaublich und doch wahr !
* Od Widza Z parteru otrzymujemy następn- 

ącą uwagę : „W  sprawozdaniu Kurj. Lwowsk o 
przedstawienia „Faasta" zrobił p. W. barytoniście 
Iżakowi zarznt z tego, iż oszczędzając głosn w 
tercecie, rozwinął całą potęgę w scenie przekleń­
stwa, motywując zarzut tem, że człowiek z prze­
bitą piersią nie może tak głośno śpiewać, jak czło­
wiek znpełnie zdrowy.

Zapatrywanie to nwaźam za znpełnie mylne ; 
scena bowiem przekleństwa], stanowi kulminacyjny 
pnnkt opery, w obeo której tercet ma tylko epizo­
dyczne znaczenie, stanowiąe niejako jej wstęp. — 
Sam kompozytor wymaga w tej seenie fortissima, 
w przeciwnym rasie znikłby bow-em śpiew w obeo 
potężnego akompaniamentu całej orkiestry. Zres ztą 
charakter tej sceny wymaga rozwinięcia całego za­
sobu głosn, to też pojmowano dotychczas zawsze 
w ten sposób powyższy ustęp.

Idąc konsekwentnie w kierunku zapatrywań 
. W. przyszhbyśmy do przekonania, że śpiewak 
dpowledziałby wtedy najlepiej swemn zadania, 

gdyby wcale nie śpiewał, niewątpliwie bowiem 
człowiek z przebitą piersią śpiewać nie może. Wre­
szcie nie wolno śpiewakowi sprzeciwić się wyraźne­
mu przepisowi kompozytora.

* Młodzież gimnazjum niemieckiego, złożona 
najrozmaitszych żywiołów, to jest niemieckiego,

izraelickiego, ruskiego, a w małej tylko części pol­
skiego, urządziła dnia 2. b. m. po raz pierwszy z 
własnej inicjatywy wieezorek Mickiewiczowski. Gro­
no nauczycielskie zebrało się na zaproszenie w kom­
plecie, nadto przybył także ks. prałat Jnrkowski, 
który niegdyś był kateahetą wymienionego zakładn. 
Posiedzenie zagaił prof. dr. Grzegorczyk, podno­
sząc znaczenie wieczorków Mickiewiczowskich. Na­
stąpiły muzyka, śpiewy i deklamacje tak w polskim 
ak i rnskim języku. Deklamowano „Odę do mło- 

dości," „Powrót taty" (w przekładzie rnskim Ozar- 
kiewicza) i „Koncert nad koncertami". Szczególną 
sympagę i oklaski obecnych zyskał pięknym głosem 
tenorowym uczeń kłasy VIII., Iwaueew w mnzyce 
odszczególnił s'ę uczeń klasy V II , Lierhammsr. 
Posiedzenie zakończył p!ękną i z acznciem wypo­
wiedzianą przemową nczeń VIII. klasy, Krzyżano­
wski. Z przyjemnością zaznaczyć wypada, że w 
obchodzie brała ndział młodzież zupełnie bez ró­
żnicy wyznania i narodowości.

* 210-rocznica. Wśród kilka stowarzyszeń 
w krajn naszym, które silniej się rozwijają, a obja­
wiają prawdziwą dzielność żywotności, spotykamy 
stowarzyszenie młodzieży handlowej we Lwowie.

Korporacja ta kończąca ‘210 rok swego istnie­
nia, różne przechodziła koleje, różne wytykała so­
bie cele, przeobrażała się, przetwarzała, przeina­
czała, stosownie do dnoha czasu, który w przeciąga 
tych dwóch wieków tak rozmaicie zapisywał się w 
dziejach, wytworzyła też sobie historję ciekawą dla 
każdego, kogo prace narodowe obchodzą.

Stowarzyszenie, o ktorem mowa, obchodzić bę­
dzie w sobotę d. 8. grudnia tę niezwykłą w życia 
towarzystw naszych rocznicę Zarząd tegoż trzy­
mając się tradycji 1 starośw eckich zwyczajów, 
przywilejami królów polskich uświęconych, rozesłał 
liczne zaproszenia do uczestnictwa w tym obcho­
dzie, którego program jest następujący:

O godz. 6. rano solenne nabożeństwo w ko­
ściele arebikatedralaym, w którym wezmą ndział 
wszyscy członkowie z jarzącemi pochodniami.

O godz. 7. wieczorek mnzykalny w zali Sto­
warzyszenia o urozmaiconym programie.

B. d yrek to r policji w o  Lw o w ie , Hammer,
i b. radca dworn, zmarł w Bernie. Zmarły, na sta­
nowiska dyrektora policji lwowskiej, w trudnych 
bardzo czasach i warunkach, potrafił pogodzić swe 
obowiązki z uczuciami hnmanitarnemi i przyjaźnią 
dla naszego narodn, to też ci, co go znali, zacho­
wują go w zaszczytnej pamięci, jako uczciwego 
człowieka.

* Koncert „Lutni". Mendelsohna oratorjnm 
Eliasz", dzieło olbrzymich rozmiarów, na sola dam­

skie, męskie, chóry mieszane, wielką orkiestrę, bę­
dzie w teatrze daia 14. grndnia r. b. wykonane. 
W wykonania tem bierze alział nowo zawiązujący 
się chór mięszany w połączenia z Towarzystem Lu­
tnia. Artystyczne kierownictwo objął p. Jarecki a 
przygotowania do tej olbrzymiej prodnkcji muzy­
cznej, wnioskować każą o świetnem powodzenia.

Welne Zgrom adzenie Towarzystwa opieki
nad weterananfi z r. 1831, odbyło się w dam 2. 
b. b. Krakowie. Po oddaniu czci pamięci zmarłego 
prezesa śp. Horocha i odpowiednej przemowie p. 
Ksawerego Konopki, wiceprezesa, odczytano spra­
wozdanie z czynności k mitem do i. 30. września 
1883. Gtównem zadaniem komitetu z r ą Izającego 
w ciągn całego tego czasn, było wyszukiwanie 
środków do obudzenia w krajn, na korzyść Wete­
ranów polskich, większej ofiarności.

W oiągn siedmio miesięcy, do kasy korni- 
tetn wpłynęło tylko 493 zł. z jednorazowych no­
wych darów. Wydatki zaś w tymże samym czasie 
dla 82 weteranów, wyniosły 3691 zł. — Tak więo 
stan czynny Towarzystwa zmniejszył się o 772 zł.

Po sprawozdaniz o czynnościach jakie przed­
sięwziął komitet, celem rozbudzenia większej ofiar­
ności w krajn, po przyjęein do wiadomości spra­
wozdania komisji kontrolującej i udzieleniu absoln- 
torjnm zarządowi, przystąpiono do wyborn prezesa, 
który jednogłośnie padł na dotychczasowego wice­
prezesa p. Marcelego Jawornickiego. A że tym 
sposobem wybór wiceprezesa stał się koniecznym, 
wybrano więc nim pana Ksawerego Konopkę, 
któremn zgromadzenie wyraziło swe nznanie za 
dotychczasowe jego prace.

W Pradze czaskisj kn czci Adama Mickie­
wicza odbył się deklamacyjno - muzyczny wieczór, 
w którym między inuemi przyjęła ndział Irena Rei- 
ohówna.

Ludność Warszaw/, wynosząca wedłng osta­
tniego spisn 387.395, dzieli się podług narodowości 
na podstawi' własnego zeznania zapisnjąoych się 
na kartkach spisowych, w sposób następujący: Po­
laków 347.211, Moskali 15.515; „żydowskiej naro­
dowości" 10.031, Niemców 7700, innych narodowo- 
ici 2507.

* NOWOŚĆ. W Norymberdze pojawiły się kra­
waty męskie, opatrzone miniaturowemi lampkami 
Edisona. Lampka mieści się w główce od szpilki i 
połączona jest z bateryjką wkładaną do boczaej 
kieszeni snrdnta. Wystarcza lekkie naciśnięcie pal­
cem, aby rozpłomienić krawat.. Zabawka ta, obe­
cnie bardzo modna, kosstnje 36 marek.

* Liczba Polaków  w  Petersburgu wynosiła 
w r. 1881 egółem 17.627 osób. Według wyznań 
dzieli się lndność polska nadnewsklej stolicy na 
16.751 katolików, 462 ewangielików, 325 prawo­
sławnych, 1 gregorjano ormianin, 86 żydów i 2 ma­
hometan.

Daty te czerpiemy z urzędowych wykazów sta­
tystycznych. Czy są prawdziwe — (zaręczyć trndno.

* O kólnik „Siczy" wystosowany przez ruskie 
stowarzyszenie aKademickie „Sicz" do wszystkich 
stowarzyszeń słowiańskich z powoda znanego zaj*



ścia podczas jubileuszowej uroczystości prof. Miklo- 
sicza, konstatuje przedew8zystkiem, źe tak osobista 
przyjaźń Turgeniewa z Szewczenki, jak okolicz­
ność, iź Turgeniew popierał rozwój literatury ukra­
ińskiej, a wreszcie stanowisko jego, jako „rycerza 
prawdy, wolności i niepodległości" zawsze drogą u- 
czyni pamięć Tnrgeniewa tak Rusinom jak w ogóle 
wszystkim wykształconym ludziom. Następnie tak 
mówi dosłownie: „Zawsze bijemy czołem przed 
wielkim geniuszem XIX. wieku i szczerem sercem 
święcilibyśmy pamięć jego, zważywszy jedne ;, iż 
prezes stowarzyszenia „Bukowina" przy sposobno­
ści komersu Miklosicza (męża, co się potężnem sło­
wem prawdy i nauki ujął za niezależnością naszej 
ukraińskiej mowy) śmiał „w sposób obłudny, nietak­
towny i ostentacyjny" zaprzeczyć temu wszystkie­
mu, a tym sposobem obraził głęboko nas i nasze 
poczucie narodowe, zważywszy, że „Bukowina", 

,ko stowarzyszenie pseudo-moskiewskie (wielkoru- 
skie), nie miała npoważnienia do reprezentowania 
moskiewskiego narodu, zważywszy dalej, iż „B.“ 
postępkiem swym z 20. listopada 11183 r. udowo­
dniła, iź jaskrawo przeczy ideom i sympatjom Tur- 
geniewa, a tym sposobem nie daje nam bynajmniej 
poręki, iż godnie święcić będzie pamięć tego szer­
mierza wolności i humanitarności, zwazywszy wre­
szcie, źe my Ukraińcy nie mamy najmniejszej po­
ręki, iż podczas uroczystości Turgeniewa nrządzo- 
nej pod przewodnictwem „Bnkowiny", nie zosta­
niemy narażeni powtórnie na podobną zniewagę: 
jesteśmy zmnszeni usuDąć się od udziału w pro­
jektowanej uroczystości.

„Oświadczamy zarazem, iż zrywamy wszelkie 
stosunki z „Bnkowiną" i z przyczyn powyżej wy 
mienionych nie weźmiemy na przyszłość udziałn w 
żadnej słowiańskiej uroczystości, dopóki nie będzie­
my mieli pewności, że cześćmi  p o w a g a  narodu 
naszego nie będzie narażoną na napaści i zniewagi 
podobnego rodzajn, jako też, że i nam, jedynym 
tn przedstawicielom 20 milionowego narodu ukra­
ińskiego (ruskiego) oszczędzone będą podo­
bne w złej wierze wymierzone napaści ze strony 
płytkich szowinistów." — W końcu wyraża okól­
nik nbolewanie, iź „Sicz" zmuszoną została do tego 
kroku, a zarazem zawiadamia, iż stowarzyszenie to 
uczci odpowiadnio we własnem kole pamięć Tnrge­
niewa. Podpisani: J. Kurowec prezes; Baz. Po­
lański i S. Szuchewicz, sekretarze.

* Dla w eteranów  z roku 1831. Od grona mło­
dzieży we Lwowie na uroczystości A. Mickiewicza 
15 złr., Kornel Ujejski 2 złr., Paulina Janowska 
1 złr,, Teresa Gros 1 złr., z wieczorku Mickiewi- 
czowsk ego w Brodach zehrane przez prof. Bańkow­
skiego 70 złr. Ogółem 89 złr.

* Dla cierpiącej na oczy sieroty po urzędniku, 
St. Ujejski 1 złr.

MlzeHB zakładu nas im. Owolińekieh otwarte 
codziennie — prócz świ t d godz. 9. do 1, Nadto 
we Wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. dl* 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* K n n a  przemysłowe w ratnszu eodziennie 
od „oda. 9 . do 6.; w poniedziałek 50 st. w inne 
dnie 80 et,

* Muzeum Im. Dzleduszycklch otwarte dla 
publiczności: w niedzielę od 10. do 1., w środę i 
sobotę od godz. 11. do 3.

* Jutro  we czwartek: św. Mikołaja b.; — św. 
Ek&teryny.

* Wiadomości policyjne z a. 4 grudnia b. r 
Skradziono pann M. K. w hotelu pod 1. 18 przy 
ul. Żółkiewskiej kwotę 60 zł.

Pani A. K zgubiła kwotę 13 zł.
Przyaresztowano Karola N. z a  kradzież doko­

naną w seminarjum duchownem gr. kat., Antoniego 
Zbrońskiego z  2 kocami, Ignacego Kelnera za  kra­
dzież dokonaną na szkodę 3 kolegów i Kazimierza 
Manddeja, i Józefa Makarewicza za kradzież pie­
rzyny.

—  Z Rudek. (Spółka handlu skór, Towarzy­
stwo z nieograiesoną poręką, a żydzi. — Pobór 
podatku przez gminę ) Towarzystwo handlu skór, 
zawiązane tu przed dwoma laty, przekonawszy się, 
że sama sprzedaż skór nie może wystarczyć na u 
trzymanie sklepu, rozpoczęło także obok skór prze- 
dawać żelazo, a w ubiegłym miesiącn postanowiło 
także przedawać węg *1 kowalski.

Stosunki w Rudkach są takie, że Towarzy­
stwo mogło w dogoduem miejscu ledwie mały po­
kój na sklep uzyskać, a o rozszerzenia lokalu lab 
don&jęcia nawet mowy być nie może. Radzą sobie 
tu jednak żydzi w ten sposób, gdy nie mają w do­
mu na sklep mlojsca, że na placu gminnym, za 
zezwoleniem Rady gminnej badają bndki drewnia­
ne i w nich kupczą. Za tym przykładem postano­
wiło pójść także Towarzystwo. Nie mając na wj 
budowanie bndki pieniędzy, uzyskało na ten cel od 
Wydziału krajowego subwencję, i podało do Rady 
gminnej prośbę o pozwolenie wystawienia na placn 
gminnym bndki na skład węgla. Dnia 28. listopa­
da zebrana Rada gminna odrzuciła podanie Towa­
rzystwa. Na posiedzeniu było radnych 12 i przewo­
dniczący Sz- ścin żydów i sześciu katolików. Żydzi 
uderzyli na Towarzystwo, że im ich handel odbie­
ra, a przy głosowania oprócz żydów jeszcze dwóch 
radnych katolików Chimiak Fedory mały 1 Jakóo 
Biliński głosowali za tem, aby Towarzystwu nie 
pozwolić na placn gminnym bndki wyhodować. — 
Byłby to fakt obojętny, gdyby nie to, źe na placu 
gminnym żydzi budują budki, kiedy tylko aapo- 
trzebnją, a dla katolickiego Towarzystwa Rada 
gminna pozwolenia nie dała Lecz Towarzystwo nie 
dało za wygraną i ponownie prośbę wniesie do Ra 
dy gminnej, która może w innym liczniejszym kom- 
plecie Towerzrstwn pozwolenie adyieli..

Muszę także wyjaśnić sprawę poruszoną w sza­
nownej Oaeecie, co do uchwały tutejszej Radv 
gminnej, iż poborem podatków zajmować się nie 
będzie. Na posiedzeniu Rady gminnej tut-jszej w 
października uchwalono, iż gmina na al poborem 
podatku trudnić się nie będzie, ponieważ do tego 
nie jest obowiązaną ustawami. W motywach wy­
kazano, iż w podobnym wypadku trybunał admini­
stracyjny wydał orzeczenie, że gminy nie są obo­
wiązane zajmować się poborem Dodatku. Obecny na 
posiedzeniu komisarz rządowy p. Wasilewski za­
wiesił wykonanie tej uchwały, ponieważ w niej był 
wyraz, iż ma być „niezwłocznie" wykonaną. Nie 
będziemy się wdawać w szczegółowe opisanie, tylko 
chcemy sam fakt ilustrować. Komisarz rządowy 
według ustawy gminnej ma prawo zawiesić tylko 
takie uchwały, które „naruszają ustawę" Tn zaś o 
naruszenia ustawy nawet mowy być nie może, gdyż 
uchwała opiera się na ustawie, wyraźnie objaśnio­
nej precz trybunał adminhtracyjńy. Któż ma więc 
przestrzegać ustaw i orzeczeń trybunału admini­
stracyjnego? Rozważmy cel tego zawieszenia u- 
chw&ły. Celem było oszczędzić urzędowi podatko 
wewenu pracy. — Otóż urząd podatkowy po­
biera podatki zarobkowe i dochodowe bezpośrednio, 
gmina zaś pobiera podatek grnntowy i domowy, 
który okrągło licząc, w Radkach wynosi 2900 zł. 
Pobór tak małej kwoty dla urzędu podatkowego 
nie przyczyniłby tak wielkiej pracy, jak wielki po­
wstał hałas wskutek zawieszenia uchwały Rady 
gminnej i niezawodnie, rzecz wziąwszy zimno, trze­
ba przyznać, że korzystniej dla rządu byłoby, gdy­
by tak niewinna w skutkach uchwała, była bez 
rozgłosu weszła w życie.

Przeciw zawieszeniu nchwały wniosła Rada 
gminna rekurs do namiestnictwa. Wynik rekursu 
nie może być dla nas nawet wątpliwym, bo 
właśnie tn w Radkach zrobiliśmy doświadczenie, że 
ca do bezstronnego załatwiania spraw, to było ono 
w namiestnictwie zawsze wzorowe,

— BuCZSCZ d. 2. grudnia. Dnia 29. listopa­
da odbyło się w tutejszym kościele żałobne nabi 
żeństwo za spokój duszy wieszcza naszego, ś. p. 
Adama Mickiewicza i za poległych w powstaniu 
ll8topadowem. Nabożeństwo odprawił ks. wikary 
Klusik, podczas którego zebrauo na rzecz wetera­
nów 22 złr. 50 cnt.

Wieczorem zaś dnia tego odbył się w kasynie 
miejskiem wieczorek, poświęcony pamięji wieszcza. 
Składka w kasynie na rzecz weteranów zrobiona, 
przyniosła 73 złr., które Wydział kasyna odesłał 
na ręce p. Walerjana Podlewski go.

— Br liany, i  nasze oddalone od świata i ła­
dzi mlastee: ko, dotychczas aż nazbrt ciche, nie da 
jące prawie żadnego znakn życia na pewnych po­
lach, zaczyna się nieco ruszać. Podczas gdy n. p. 
w innych miastach kraju naszego już oddawna ob 
chodzą t. z w. wieczorki Mickiewiczowskie, u nas 
dopiero w tym roku po raz pierwszy urządzono ta­
ki uroczysty wieczorek, dzięki inicjatywie i stara­
niom komitetu, zawiązanego w tym celn z grona 
nauczycieli tutejszego gimnazjum. Wiecz »rel wspo­
mniany odbył się w mieście naszem 28. listopada, 
a jednomyślne jest zdanie tntej°zej publiczności, że 
tak pięknego wieczorka, takiej biesiady umysłowej 
Brzeż&Dy jeszcze nie widziały i Ule miały. I cel 
piękny, i doborowy program i nader nizkie ceny 
zgromadziły na tę uroczystość tak liczną publi 
czność, ż e  stosunkowo dość obszerna sala kasyna 
nie mogła wszystkich pomieścić, te też wiele osób 
dla braku miejsca musiało odejść do domn.

Wspominając o uroczystości, mnsimy też od­
dać publiczną podziękę i należytą pochwałę tym 
osobom, które swym udziałem do uświetnienia tegoż 
przede wszystkiem się przyczyniły.

Wstępna przemowa (zagajenie) profesora gim­
nazjalnego p. Rawera była tak ciepła, tak polnio 
sła, z taką werwą i prawdziwem krasomowstwem 
wypowiedziana, że rzeczywiście rzadko kiedy podo 
bną mowę zdarzało się nam słyszeć, to też praw­
dziwą bnrzą oklasków wynagrodziła zgromadzona 
publiczność czcigodnego i około urządzenia tego 
wieczorka najbardziej zasłużonego pzofesora.

Gra na fortepianie p. prof Garlickie,, ł panny 
Eldony Marczyńskiej, śpiew panuy Adeli Majerburg 
i deklamacja panny Gertler były pod każdym wzglę 
dem wykończone i piękne, każda z tych Dań wy­
nagrodzoną została rzęsistemi oklaskami, a ten 
szczery wyraz zadowolenia i uznania publiczności 
niech będzie dla nich nietylko nagrodą, ale zara­
zem zachętą, by i w przyszłości raczyły tak chę­
tnie jak teraz brać udział w tak wzniosłych i pa- 
trjotyeznych uroczystościach. Odczytowi prof Gar­
lickiego: ,Krótki szkic o życiu i dziełach A. Mic­
kiewicza", przysłuchiwała się publiczność także z 
wielkiem zajęciem, bo rzeczywiście odczytana rzecz 

| była pod każdym względem starannie i umiejętnie 
ułeżoaa i wypracowana.

Wreszcie i tutejsza muzyka smyczkowa p. 
Kwęka, która odegrała dwa klasyczne a bardzo 
odpowiednie ntwory, wywiązała się chlubnie ze swe­
go Badania.

Oto króciutka oeena wieczorku, który zapewne 
na dłngi czas ktkwi w pamięci mieszkańców Brze 
żan. Oby ten świetny początek zaohęcił lndzl chę­
tnych do urządzania rokrocznie podobnych obch >- 
do w w roeznicę skonu największego nai ego wie­
szcza. "

W  końca z przyjemnością i to podnieść mnsi­
my, że komitet; który urządził ten wieczorek, prze­
znaczył połowę czystego dochodu (30 złr.) na po­
mnik A. Mickiewicza w Krakowie, za dragą zaś 
połowę dochodn, j*k się dowiadujemy, postanowił 
komitet kupić okazały biust A. Mickiewicza na 
przyszłe obchody, co właśnie wlewa w nas nadzie­
ję, że nie poprzestaniemy na jednorazowym obcho­
dzie.

—  Przedwczesna wiadom ość. Dziennik hi- 
sprucker Tagblatł umieścił w tych dniach telegram 
z Wiednia o aresztowaniu za oszustwo znanego 
dr. Neminara z następującym dopiskiem: „Jak wia 
domo podaliśmy już tę wiadomość w dniu 15. lu­
tego r. z. Była ona i wówczas wiarogodną ale 
przedwczesną, zostaliśmy przeto skazani na koszta 
procesu w kwocie około 90 z1 Następnie dzban 
jei zcze przez 21 miesięcy nosił wodę, ać nareszcie 
urwało się ucho. Zapisujemy ten fakt z zadowole­
niem, jest to bowiem zadosyćaezynienie, które dr. 
Neminar mimowolnie nam wyrządził Szkoda, iż nie 
możemy mieć nadziei, iżby nam nasze 90 zł. zwró­
cono*.

Guspntatło, prajsł i laMeL
W ykaz listów hipotecznych i asyrnacyj kaso­

wych gal. akc. Banku hipotecznego, z dniem 30. 
listopada 1883 r. w obiegu się znajdujących:

6 '/o Listów hipotecznych za 13,757.300 złr. 
5 70 „ „ . . .  5,989.800 „
5°/0 n n premiow. 8,519.400 „
Asygnacyj kasowych 2,215.400 „
Wiedeń duła 3. grudnia. Na dzisiejszy tar?, 

przypędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 456 
węgierskich 1418, niemieckieh 468 razem 03*2, 

Galicyjskie płacono 56 do 61 1 62*/, zlr. i 
węgierskie 55, 58, 59 i 60 zł., —  osobliwe 64 do 
67 ztr, niemieckie 60, 65 i 66 złr. 

w szystKo sprzedano
Z powodu przypadających świąt Bożego Naro­

dzenia i Nowego Roku, odbędą się targi na woły 
cielęta dnia 23. b. m., na nlerogaciznę 24. b n 

na nierogaciznę i cieli ta znown dnia 31. b. m.
WilAi Itn Amarowicz & K. Sch l̂s.

Telepmy Kai Nar. i ostatnie viaćtomośCL
Juenyj Kraj donosi, że niedawno w Nogaj 

sku, w powiecie berdjańskim, aresztowano nie­
znanego młodego człowieka, ukrywającego swoje 
rzeczywiste nazwisko. Znaleziono przy l .  u kilka 
świadectw i paszportów oraz antirządowe bro 
szury. W drodze do Berdjańska, dokąd go o- 
desłano pod konwojem, nieznajomy w aniu 28. 
października zdołał zbiedz ze wsi, gdz* | wraz 
z konwi jen zatrzymał się na wiejsl em weselu

Gubernatorem łomżyńskim mianowany zo 
stał wicegnbernator piotrkowski Essew.

Wiedeń d. 5. grudnia. (Pryw.) Rabin 
Bloch został wczoraj przyjęty do Koła polskie­
go. Posiedzenie Koła odbęa ie się dopiero ju 
tro we czwartek wieczór. —- Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby posłów weszło także podanie 
tntejszego sądu krajowego o pozwolenL wyto 
czenia dr. Blochowi procesu karnego o obrazę 
czci.

Wiedeń d. 5. grudnia. (Pryw.) Nominacje 
nowych członków Izby panów ogłoszone będą z 
pewnością w  przyszłym tygodniu.

Berlin d. 5. grudnia. (Pryw.) ^  niedzielę 
ares ztowano w Królewcu kapitam moskiewskie­
go jako podejrzane go o zdejmowanie planu «am 
tejszych fortyfikacyj, jakoż przy rewizji znale 
ziono u niego takie rynunki.

Petersburg d. 5. grudnia. (Pryw.) Carski 
nkaz względem zamierzonego moskiewskiego sta 
tata państwowego ma nakazać wypracowanie 
statatn c iem  utworzenia bojarskiej Rady pań 

twa. Chodziłoby przeto tylko o ntworzenie 
Izby arystokratycznej.

Czy członkowie jej mają być mianowali, czy 
pochodzić z wyborów, to jeszcze niezadecydo- 
wane. Ponieważ znaczna część szlachty mo­
skiewskiej przesiąkła zasadami liberalizmu, więc 
zdaniem wysokich kół urzędowych będzie tylko 
bezpośrednia nominacja.

Wiedi d. 4. grudnia. Pos.edzenie Izby po- 
słow. Galerje zapełnione liczną publicznością. 
Prezydent, r. Smolka, otwiera posiedzenie mu- 
wą, w której wspomniawszy, że Rada państwa 
obradować teraz będzie w gmachn odpowiednim 
jej godności, wyraża swe uznanie architektowi 
artyście, który dzieła tego dokonał, życząc, aby 
w tym nowym przybytku obrady odbywały się 
w zgodzie i ze spokojem, w sposób lojalny i z 
wzajemne'n poszanowaniem siebie. Wnosi w koń­
cu trzy) .otne : „Niech żyje N. Pani" Minister 
skarbu, Dnnajewski, przedłożył budżet. Wywód 
jego przyjęty został żywemi oznakami zadowo 
lenia. Następnie prezydent poświęca kilka słów 
gorących zmarłym członkom Izby, których pa- 
m_ęr ~becni uczcili przez powstanie. Przedłożo­
no wnioski rządow e: o kontyngencie rekrutów 
na rok 1884, o zmianie ust). wy o sądach wojen­
nych i ustawy o miarach i wagach, o przyjmo- 

raniu ohligów pczyeaki krajowej galicyjskiej do 
depozytów sądów eh, o zabezpieczeniu robotni­
ków i inne. Mi ister handlu, br. Pino, odpo­
wiada is iterpelację w sprawie Kamińskiego. 
że badan.* komisj nie wykazał-  żadnej winy 
urzędników.

Wiedeń d. 4. grudnia. Wif.rer Abrndpost o- 
głasza wynik poborn podatków do końca trze­
śnia bieżącego rokn w porównaniu z tymże o- 
kresem zeszłego roku. Podatki s t a ł e j  z po

rąoeniem lbytku w  podatku autowym w 
iwocie 647 496 złr. i w procentach zwłoki w 
twocie 24.113 złr. — ogółem więcej o 2,910.767 
złr., —  z czego na podatek domowy 982.777; 
na 5 -procentowy dodatek od domów wolnych 
od podatkn 105 158, na zarobkowy 266.056, na 
dochodowy 2,156.162, na opłaty egzekucyjne 
72.243 złr. przypada. Podatki niestałe wydały 
ogółem zwyżki 3,646.265, z tych podatek kou- 
sumcyjny 524998 złr., sól 3,560.405 złr:, pro­
dukcja tytoniu 571984 złr., sprzedaż , tytoniu 
1,259.819 zł” ., »ksy 151.747 złr. pizyniosły. 
Mniej przyniosły: stemple o 344.794, należyto - 
ści o 110.892, loterja o 982.540 złr. Ogółem 
zwyżka w podatkach stałych i niestałych ń y 
nosi 6,557.032 złr., do czego przybywa zwyżka 
Dodatku cukrowniczego o 3,084.251 złr. Oła 
irzyniosły 37,256.807 słr., c&jji po potrącenia 

ryczałtu zarządowego i restytućyj wydały rwy- 
stego dochodu 11,843.359 złr.

Budapeszt d. 4. grudnia. Komisja izby 
panów przyjęła ustawę, o małżeństwaci iyao- 
chrześciańskich w ogólnej rozprawie i przystą­
piła do szczegółowej.

Winde^ d. f grudnia. Siara P/esse rozbie­
rając wyw )1 budżeto wy ministra Donajewskie 
go- konstatuje w nim fakt pocieszający, że 
skonsolidowanie gospodarki państwowej i tego 
uakźe roku powoli, ale statecznie naprzód po 
stąpiło, i nadzieja rychłego uporządkowania jej 
niaczme się wzmogła.

Tagblatt powiada: Rzeczywisty niedobór 
milióńć złr. nie jest samą znaczną i dd usu­
nięcia go nie potrzeba szczególnych wysileń; 
u. roku,,a najwyżej do dwóch lat można tego 
dokaząć, — jakoteż giełda wywód ministra pod­
wyżką kursu renty austrjackiej powitała.

Morgenposi ’ Exlrablatt podnoszą niewątpli­
we polepsi-t-iie się stanu finansów. — Frmdblatt 
powiada: W ywód napawa przekonaniem, żezbli- 

amy się do chwili zniknięcia niedoboru obro­
towego. Giełda przyjęła wywód przychylnie 
powodu szczerości ministra, który nie wahał się 
otwarcie wypowiedzieć, że tylko zapomocą pod­
wyższenia przychodów podatkowych można rwa- 
le przywrócić równowagę budżetową; to jest 
jedyna droga do celn wiodąca, i Rada państwa 
musi nią pójść za ministrem finansów.

Rządowy projekt ustawy o zabezpieczeniu 
robotników na wypadek nieszczęścia, przedsta­
wia Extrablałt jako dążący do wielkiego celn, 
aby okaleczały w swojem mozolnem powołaniu 
robotnik nie zależał od łaski pryncypała bez 
ieua . Projekt ten więc musi każdy uczuć jako 
jeden z najdonioślejszych aktów inicjatorskićh 
i -  polu reform socjalno-politycznych. Ministe 
rum  pojednania dokonało tem jednego z naj 
szlachetniejszych czynów pojednawczych i po 
jednania ubogiego nędzarza z losem. Niemnie; 
gorąco podnosi ten projekt Morgenposi a na 
wet Tagblatt.

Wiedeń d. 4. grudnia. Posiedzenie Iz b i ps- 
ffl w zapełniające wybory komisyjne. WyW&fi 
zostali: do komisji finansowej hr. Montecacc li 
io  budżetowej br. Riesenfels, do ekonomicznej 
hr. Ceśch. do \olejowej ks. Windiscl ratź, de 
traktator y br. Hofman. — Prezydent kf. Traut 
mansdorff w podniosłych wyrazach wdpomnia
0 radośnym wypadku w cesarskiej rodzinie, 
prosił o upoważnienie do złożenia gratulacy. 
Izby cesarzowi i cesarzewiczowstwn. Pot* u 
gorąco wspomniał o zmarłych członkach Izby. — 
Następne posiedzenie nieoznaczone.

Berlin d. 4. grnduh. .Biuro Wolffa* Za 
przeczą doniesieniom dzienników zagranicznych, 
jakoby Niemcy pośredniczyły w sprawie tonkii 
skiej. Brak temu doniesieniu wszelkich pod­
staw, rząd niemiecki nie mięsza się w tę spra 
wę, nie brał w niej inicjatywy, ani nie był wzy­
wany do tdgb nrzez inne mocarstwa.

Washington d. 4. grudnia W  kongresie 
odczytane zostało irędzie prezydenta, w któ 
rem są zaznaczone przyjaźnił stosunki z mocar­
stwami. Omawiając położenie obyu teli am erj- 
kańskich w Moskwie, rząd wjraża przekonane, 
że bawiący za granicą Amerykanie nie doznają 
żadnych przykrości z powodu swej religii.
Co do doliny Congo może być konieeżnem, aby 
Sta y Zjednoczone dz łały z inuemi państwami 
Os bezpieczeństwa komunikacji i colonii be. 
interwencji lub politycznej kontroli pojedyńcze- 
go państwa. Co do finansów orędzie proponuje, 
aby część nadwyżki dochodów prz nactyć u 
rekonstrukcję marynarki i lepsze obwarowanie 
wybrzeży, a to nie w tym celu, aby marynarka 
robiła konkurencję innym mocarstwom, ponie­
waż Stani Zjednoczone nie myślą o źi .dnych 
podbojach, a niema zarazem obawy zakłócenia 
spokoju, ale żeby marynarka mogłr, 3 dosta­
teczną siłj bronić portów, uchraniać hnndel i 
utrzymywać honor narodowy.

Loirdyn d. 4. b. m. Tm onos. - Jlor 
kong pod datą 4. listopada że z Szangai 
przybyć 11.000 wojska chińskiego ic  Kantom.
1 że nastąpią dalsze transporty.

Paryi d. 5. grud. (Pryw.) Komisy* Izby de­
putowanych wykończyła WńS iift ipttrtrezdńnit co 
do ułaskawienia Berezowskiego, który Wykonał 
zamach na Aleksandra II podczas wystawy pary­
skiej w. r. 1867.

Komjsya orzekła że ułaskawienie nie byłoby 
usprawiedliwione źadnem prawnem postanowię- 
nidm i źe Berezowskiemu pozostaje tylko droga 
odwołania się do łaski Gyevy’ego. Komisya wno­
si ażeby niebrać pod bliższą rozwagę prospektu u- 
stawv w tej sprawie.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
wdlug zegara licmrsHego.

P ł 'cbodsą lo larow i 
Z K R A K O W A : r  gwdn. I m n . 40 < it> pociąg po- 

spu nj o  „o d  O min. lii ■ ozór poeiąg osobowy, o 
f "  1 min. 40 przed ^ łudnlem  m ięsień -, o g  dz. 7 
min -5A wieczór pooir Dkalny mięszeny.

Z C ^ B R W O W rE C : o godz 10 min. — wieczór po- 
iąg p o jp i »«iy , o  godz. 3 mis 35 ra >io i o godz. 3 minnt 

62 po p o i Inl ,^ g  miMsarT.
Z PO D W O  >ZYBK:.n\ dworzec główny ]v.Ovtsk- 

god'. :0  n in . 30 -  'e c  <Dr pocieg  pofpieszn’,  o r;odz s 
min. 5 rano i o godzi ńe 4  min. 16 po r ołndńii poe.ą g 
mięssany.

Z : i ODW OiOCZYSji.: na iworzec w Podzamczu o 
go lz. Id m. ' 7 ir  oeór po ig p< spieszny . o godz. 8 m. 
SI rano i godz. 3 min. 48 po poład. pociąg mięezany.

ZE S T A N ISŁ A W O W A : na Stryj, rano o godz. 8 
min 9S pocją, omnibui iwy, «  eczór o godz. 8  luin. 32 
p ec .ą g  ię iny, o godz. 1 min. 53 po południu  pociąg 
okalny pzoz rzec I  ów.

Odchodzą ze L w tw a :
DC A R A K O W A : o godz. 10min. 5C wieczór p  siąg 

pospieszny, o god*. i  î il 5 rano pr- iąr «*oh  wy, «  
godz. 6  ain 9 po południa pociąg mięszany, i o godz. 
6 min 85 rano pooiąg loku iy  mięszan;

DO CZERNIOW 1EC: o godz. 6 m. 30 rano o c i -g  
pospio-zuy, o godz. L2 min 15 po południu, i o godz. 11 
min 10  -  nooy pociąg mięszany._________________

Lnów, Z Izby handlowej, 5. grudnia 1883.
1. Akcje za sztukę 

iz knponu bieżącego płacą żądają
Kolej gałic. £ar. Lud. 200 zł. m k. 284 25 287 25

lwow.-czern.-jass 200 zł w a. 166 75 169 Jp'
Denka hypot. gulic. .200 uł. w. a. 287 &0 2^2 —

kred. galic. 200 zł. w. a 250 — 255 —
2. Lisiy zastawne ea 100 sir. 

bez kupbnft Lieżąćejp:
Tom krśd. galio 5 prc. w a. 98 —

4 H „ 89 50
"'kres 98 —m * » 5

e • a ^
bank. )yę. galic. 6

* n • &
• », i ^

J ijsty dłuine g. z. kr. wł. 6 pr. 
■ ■ 5 .

86 — 
l Ó i  80 

97 45 
100 -40 
100 —  

9€ —

99 —  
90 ÓO 
99 —  
.87 — 

102 50 
98 45 

101 40 
101 50 
92 —

3. Listy dłuine ta  100 sir. 
Ogól. ol. kred. ;akład dla Galicyi 

i Bukowiny 6 prc. los. w 15 lat —
4. Obligi ea 100 s i r .__

Indemnizacyjna »alic 5 prc. sp k 
Kom. zakł. kred. włość. 6 prc. w. a.
P tyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 
Pożyczka „ ,  1883 4 7 ,'/0 „

5. Losy.
M!asta Krauowa 

„ Stanisławowa
6.

Dukaii holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski 
Rub«I jrusyjski srebrny 
" » '  ' ■ papierowy
i30 marek niemieckich 
Srebro'
•Kupimy w .rebrze

98 )Q 99 90 
95 — 9P —  

101 50 102 50 
89 60 90 60

Monety.

18 50
22 50

5 62 
5.64 
9 64 
9.85 
1.54 
1.167| 

58.85

20 50 
24 50

5.72 
5.74 
9.64 
9.95 
1 64 
1-18’/. 

59.60

W iedeń 3. grudnia.

Powszechny dług pań 
stwa (za 100 złr.)

Renty enatr. w bank. 5 prc. 
„  „  w srebrze 5 „

. 1 S',4 po 250 zł.w a. 4 pr.
1860 „ 500 „ „ * 5 „

■g: 1860 „ 100 „ „ n ■ •
a- 2. 1864 „ 100 „  „  v ■ ■
L ' ity aust. dom po 120 zł. 5 pr. 
Renta złota 11 pro. . . •

Obligacje indemnizacyjne 
(ża 100 zjr.)

G a licy js k ie ............................
B n k o w ió s k ie ......................

Inne publiczne papiery.
Węgierska renta złota 8 pr. po 

100 złr. w. a 
W ęgierskapoż. k ol.po  120 zł.

5 procentowa . . . .  
W ęgierska p o ',  po 100 złr. 
Turecka pożycz, kol. po 4% fr.

Akcje bankowe.
nglo-austr. po 200  i 120 zł. 

Bodei cred. Aot. Ge=. 200 zł. 
Zakł d kredytowy dla bandln

i p rzem y słu .......................
Zakład icred. węgier. 200  złr. 
Townrz. eskont. niższo-nustr. 

po 500 złr............................

płacą żąda. 
złr. w a.

7fl
79

110
14

140
167
147

99 3rJ 
98 -

120 35

1P9
114

1G8
210
283
P’

845

79
9

ISO
134
141
167
48

ICO
•8

ISO

60140 
21 4

108
210

£0283
10,232

l
-,85;

Galicyjski bank hipoteczny 
po C00 zł......................

Bnnku aust.-węgierskiego po 
»;00 złr...............................  .

Unionsbank po 100 złr. .
V erkebrsbenk pow po 140 zł.
W iedeósk BankvereiD po 100 

złr. w. a...............................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . .
A Iffildzkiej p< 100 _żr srebr.
Elżbiety „ 200 „ „
Ferdynanda północnej po 100 

S r . m. k. . . . . . .
Franciszka Józefa po 200 

z . w. a.................................
K olei gal. Karola Lud. po 200 

zlr. m. k ..............................
Morawsko - Szląska (eemtral. 

po 200  zlr............................
Lwowsko- Czerniow .- Jasska 

po 200  zl. . . . . . .
Austr. pół. zach. p o  200 zł. 8r. 

a a ń B. „ 200 a
Rudolfa po 200 zlr. srebr.
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. sr.
Staotsoisenb.-Ges. 200 zl. wa.
SGrfkahn po 1:00 zł. sr. .
Tramway wied. po 170 zł.
W ęgiersko-galicyjski (Łupk. 

po 200 zir...........................
W ęgier. pó:noc.-wschod. po 

200 zir srebrem . . .
W ęgier zachodu. stb.) po 

200 z r. w. a ......................

płacą
złr.

Zada 
w. a.

87
107 9'1 
144 25

8 J9 
105 fO 
146 75

104 <5 104 50

161 26 
223 7-5

1«6  50 
224 26

24 80 2485

200 — 2 00  7*

285 - 285 1 0

25 — 25 75

168 — 
184 75 
194 <0 
171 75 
1*8 76 

12 25 
140 50 
218 50

168 50 
185 -  
195 -  
1 4 25 
164 V6 
112 5 
HO '6  
218 75

59 - 19 50

i l U  25 145 50

il68 25 163 6(

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 zlr.)

Bodenored allg. fistor. 5 pr. zł.
„ l  >r. w 331at5pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr wa.
n u  » 5 a a

Galio, bank hipot. 6  pr. wa.
„ Zaki. kr. wloś 6  „ a 

Bank anstr. węg. m. k. 5 pr. 
n » » w. a. 5 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 300 zł. 5 pro.
srebr. w. a 

Alft c po 200 zł. 5 p i.
srebr. \ a..........................

Czeska z 800 zlr. sr. w. a. 
E ltbiety po 5 pro. sr. . .

s e u . 1862 5 pr. Si w. a.
s a 1S70 5 „  „ 9
n a 18J2 5 „ „

Ferdynanda por. 5 prc. m .k,

■ * ■ w;‘ a » 5 „ srebr
Gal.K . L. 300 zł. 5 pi ar w.a.

II. em. 5 prc. '.
HI. em. 1871 300

„ IY. e. z 300 zl. 5 pr,
Lwow.-Czer.-Jass. I. em, 1865

300 zh 5 pro. sr. w. a. .
Lwow.-Czer.-Ja8.ILem. 1867

300 z 1. 5 pro. sr. w. a.
Lw.-Czer.-Jass. III. em. j8G&

300 zł. 5 prc. sr. w. a . .

płacą
złr.

Żąda. 
tr. a.

płacą
U J.

ż< Ja. 
w. a.

Lw.-Czer.-Jass. IY. em. 1872
300 zt. 5 prc. sr. w. a. . 94 6 4 9

1 Rudolfa po 300 zł. w a. 5 pr.
119 25 119 75 srebr. w. a.......................... 1 0  25 105 5
15 25 95 7r Rudolfa em. 1869 po 300 zK
89 60 iO 6' 5 prc. sr. w. a. . . . , l '0  10 1 0  0

8 6 90 Rudolfa ero 1872 po 300*1
101 70 102 80 5 prc sr w. a. . r 100 — 100 “ 5
101 101 50 Siedmiogrodzkiej za 200  zir.
100 85 101 — 5 pret. . . . . . ■ . 11 80 92 -
98 90 99 0 Papiery loteryjne

(sztuka).
Zakład kred. dla hau ipi-zrm 172 50 178 -
Klery po 40 zir. m. k Sr 50 ■S -

96 75 97 25 iDsbruckie prom pp^ fi. - 21 •
Kegieyirh po 10 z r. m 1:. IV 50 8  to

97 76 98 Krakowska po 20 ztr. m. k. 19 — to
101 25 174 7 LuMflóslra prem. poż. . . 23 - U

Budzińskie m. . . . . . S 40
Palfry po 40 zlr. m. k. . 81  50 35 50
Kudoliu po 10 zlr. m. U. . 19" .9 h
K. iSalm po 40 zł. m. E. . 52 50 58 5

104 50 1( 6 25 8 o’ nogrodzkie prem. p o i 22 7 93 25
0-i 50 101 5 St. Genois po 40 zlr m. k. "9 — 49 5
07 — 1 0 7 6 Stania awowska (pożyczka)
93 50 93 7 , ' 0  zir. w a. . . • 23 60 24 -

Waldstein po 20  zlr. m k. 2 /  2 ■/7 75
— ■— -------- WindischgrStz po 20 *1. m.k. 38 — 31 -
— - —  — Dewizy 3-miesięczne.

95  ro 93 - Berlin 100 mnrk . . .  • 59 15 59 37
Frankfnrt 100 mark. . . 59 15 59 0

1100 25 100 50 Hamburg 00 mark . . • 69 5 6 80
I Londyn 100 fnt. szterl. . 131) 5 ' 1 .0  75

98 - 9 : 2* Paryż 100 franków , , . *7 95 47 !'2

T E a T R  H R  S K a R B K A .  
pod dyrekcją Jan» DObrerdskiego.

We środę dni* 5. grndnia 1883:

po roe pierwszy

P a n  C h e r l D o i s
komedja v 3. aktach z franc., Ludwika Di.vyi. 

Poeecjtek o goas.^ie 7mej ttautorem.

Przyjechali d. 5. grudnia 1883
Hotel Git ać L. hr. LeduohowsW z Wołynia, 

W. Morawski z C „z, echo w , A Rakowtdii ri Krół 
Pt-^iego, J. Rakowski z Kerm: nowie, W. Rohe- 
z|ja?ki z Ukrainy.

Hotel LANGA: R. Wybrano ski z UjszLowic, 
J. Hanusz i. Steidel 1 Hannold z Wiednia.

Hotel EUROPEJSKI: G. Zien-bick* n Jaro 
stawia, W. Baderle i R. Seid,‘n«tern a Wiednia, 
ks. A. Koleń a J s 0)«r»c.

Hotel ANGIELSKI: F. Popiel s Tarnopola, 
3. Kolankowski ł Podwołoc„/sk, P. Czanowskl ł  
P< .horz io J. Jakubowski z Bochni, J. Kozio* ti 
z Witryłowa, T. Żelechowski z Korczowa, K. Ch r- 
liń ki z Buska, G. Borysiewicz s Sambora.

Hotel WARSZAWPEI: F. Piłat s Wiednia.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ
W lą d je k , dnia 5. Grudnia 1883.

1. minnt
Alplny 64.80

Ani.., 107.50 
Kole, lar. Lad, 986.50 
Kol;,. Polud. 139.20 
Kolej pańs.Klżb. 311.60 
Wfg, Nerd* 'tb. 145 —
Yi>jr. obi. p.^ał 96.75 
Kc'ąModłni<^J. 110.20 
ZL i mt. węg 4 ° 8 7 . 8 2  
Bot. rubel. kap. 1.17.*/4 
Galie den.— 99 50

Dsposobienie;
N i e d i i  dnia 

godzina 10 min. 3&
Akcje *redy1 281.60 
Kojej Kar. Laa. — . —
Unkonsbank 107.—
Rossyj. binkn. I.173/,

B e r l in ,  dnia 
godzina b  mit.ui

42 •DĈ ołudniŁ 
Wig. akcje kr. 279.25
Unkwubauk 106.80
Mordbahn 246 50 
Kolej AlfOld. 166.—
Kolejlw.-czera 167.25
Wied. Comr j,l 124.25
El be tai. 195.25
Losi tureckie 20.50
BaukYtreia. 103-50
Losy Wigier. 114.25
.Mariskaieni —.—
chwiejne.

5 grudnia 
przed południem

Rosyjsk. banito. 199.10 
.JU. trnrdy 237.50 
ifolej rumuń 198.oO

Anglo-austrj 
Kolej połndn. 
Napoleondor 
Usposobienie:
4 listopada 

30 'po południ,.,

1 0 7 .—  
13 9  2 0  
9 .5 8  

ciche

Akcj° kredyt. 
Gdlicjbkir 
.Anstr baaa.

478.50
121.50 
169 lC

D H f  H  A  a p te k *  w e  IiWOwte
U li  k . fe lk łP k  p o le c a

SpucjaU. Im i *'• ju uniwersalne franca-kie i mne, tak 
pnesemnie j°r p^es inne firmy ogłaszane

Celina Majrardi
śpiewu solowego,

Rówbock ue adziela jake 
prOfSSora B fc t io  C atte  lekcje a 

lirycznej,
u« —Lnie* sław nego. 

limiki dramat] mej i

nltlCft -Czarneckiego . liczba 6.

Znuana pomieszkania.
Dr. W la is la w  ■ atarczuch

mieś1 -i p, _y ulicy Jag: slloóskiej , liczba 22. 
O rdynka od  godslny 2 - 5  po południa.

Do azisiejszego numeru aoiącz.. jię dla 
wszystkich prenumeratorów „Prospekt* Kcię 
igftrni j m 1— frczal' A. Kn^tosowskiego 
w Krakowie.



ST. PADEWSKI
LWÓW, BINEK 1. 30

polecaHerbatę!
w najlepsiym gatunku ®

funt 3 *Ł

Najlepsze wysiewki
funt sł. 1 70.

Krawca

A P T E K A { Zupełnie świeży transport
Ju l. N ahlika we L w o w ie  “ f ”  W *  ;  -pwae wy b orn ej

i u lunięcia przykrego odoru ■ not. 
sty salicylowej puszka 80 et. 

rosako salicylowego pud. 40 et 
flanka 60 et

poszukuje 11. pnlk ułanów,
stacjonowany w Żółkwi.

Oferty ■ podanii i unków przyj 
moje do 16 . grudnia b. r.

Frooiantur des 11. Uh'anen- 
Begiments,  Żotkiew. 3137 8 10

Niema nagniotków
Niezawodny środek na wygubię 

nie nagniotków, brodawek i innych 
podobnych narośli skórnych, bez bólu 
i bez żadnego niebezpieczeństw 

Cena flakonu 50  et. 
w Aptece

K. K rzyżanow skiego 
we Lwowie

poleea

Projaiata nMm i%zi,
jako najlepsze do konserwowania ty chi' 

i usunięcia i 
Cena: pasty  

n  t
w ody saileylewej

Eau de Botot a ,™ ”""*
oiw bolom zębów.

Cena flaszki 1 złr.

Wodę anałerynową
własnego wyrobu. Cena flaszki 40 et.

Krople przeciw belom zębów
ipi tyc , najlepsze flaszeeska 15 ct  

Oprócz tego utrzymuje na składzie w s-li­
ki ego rodzaju wypróbowane środkLspe- 
oyflczue, krajowe i zagraniczne, ; rutę 

rzyrządy i przybory ebirurgiezne i op1 ■ 
r. iki

Zamówienia z prowincji załatwia się 
idwrotną pocztę.

Najtaniej

Płótna
domowe

zztnka 23 * metr. azyli 89 łokci 
po zł. 10.50, 11. 11.50, 12, 12 50 

poleea
handel płócien I bielizny

J A N A  R I E D L A
we LWOWIE.

I

w f l g f 10 
j m 0* *

pl<K

JJ V4'~ * $ k .
v®

4.40

pr.es „Suez* sprowadranej

e r b a t ;
(dhlńsklej,

mianowicie; Ce za 
1991 1—1 pół kilo

Nr. 0. „A88AM-PECCO- MANDA- 
B IN ', najprzedniejsza mie­
szanka aromatyczna zł. 5 .-

,  1. „TA8ZU“ Perła Chin, iół- 
to-kwiatowa 

2. „JTJNTOJCZAii PECHa ": 
bialokwiate a .

8. N AN D ŹY n czarna moena „
4. f UCHONG mało narkot.
5. CONGO fam. dobr. ,

u  SZEK herbaciany ,
7. W YSIEW KI z najlepszych 

herbat ,
8. POUCHONG najprzedniej- 

sa w oryg. drew. skrzynk. ,
9. 80UCH 0NG  pow. na wagę „

10 A  NA KARAWANO
W A W  ereszczenki, funt ri , 4.3 „ 

11. KW IATOW A karawanoi
Wereszczenki fnnt ros. „ 6. 

poleea i rozseła handel |

SŁ Markiewicza!
w e  L w o w i e ,  w  B y n k n ,  1.  4 2 .

0 >O CDCZXDCZXZ XZX=3CZX=5CX><g

"  I .  *
Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika, liceba 3,

FUia prey ulicy Halickiej l. 25 i w Krakowie, Sukiennice 20.
poleca

W W I p  l w o w a l r n  odznaczając* się przyjemnym, dłngotrwi..pro 
. .., 4  zapachem, flakon zł. 1.60; pół flakonn 80 ct.

W a /1 a  l r n ln ń a l r c ł  przednią, —  flakon ct. 26, 60 i zł. 1, 
tt U U tJ n U J U i l o l i ^  najprzedniej, (potrójną) flal ct. 40, 80 i z ł - 1.60.

P A r f l i m t /  na wz^r angielskiob i francuskie sporządzone, jaśmino- 
r O r l i l  y  fiołkr ra, opt pon » Chypr. heliotrop. hiacynt, konwa­

lia, róża i c. p., od 85 et. do 8 zł. flakon. !
< V /v 1 a  1o x .  u n r l n i  ja  1 lewandową ambrowi do skraplania sukien 
"  l c  W  d U U U  W  q  j odświeżania powietrza w pokojach, flakon

60, 70, 90 ot. i złr. 1.50.

Ocet toaletowy g crfT S .oiała’ d0 plnkMia n8t’ flak0“
Ocet SalODOWy d0 kadzenia 50 ct. 2099 4—J

Powyż-ize wyroby -wstały wyszczególnione 5m a medalami zasługi.

O C X D C 3 C X D C X D C 3C X U O < fi

Najlepszy i n a jta / .y orÓ ?ek 
do ochronienia się od p r z e c i ą g u

Elastyczne wałeczki
dr  z a o p a t r y w a n i a  okien i drzwi, 
białe i brązowe w różnych j  akordach .

Kit do okien. —  Gips. 
Uniwersalne smarowidło

n i e p r z e m a k a l n e  do bnoików 
C z e r n id ło  do s k ó r  T a k ie r  do sk ó r .
Smarowidło %. odesz w ochronne.
Konopne 1 korkowe podjsawy

do b n t ó w.
K o g i  i k i  do bntów z żelaza,

„ słomiane,
„ z konopi manilla,
„ z konopi nowozelandzk.
„ szczotkowe.

S z c z o t k i  do przedpokojów .
G u r t y  b « z | i ie  z e ń s i w a

czyszczeniu okien.
91 A  8  A  do zapnszczania podłó 

własnego wyrobu. 
W o s k o w y  l a k i e r  do zapuszcza­
nia parkietów i twardych posadzę!

przy

L. 57770.

NAGRODA 1 6 ,6 0 0  FRANCS

ELIIIR WINNY
QUINA LAROCHE jest naj d o k ł a d ­

ali  szym pre pa ra te m  ze wszelkich 
środków z chininą. Smak posiada przy­
jemny i skuteczność jćj uznaną została 
w s łab  ości  ach żo łądka ,  gastra lg ii ,  
wy n ęd zn ien iu ,  braku a pet ytu ,  w 
t r u d n e m i m o z  lnem przy jśc iu  do 
zd ro wi a  po ciężkich chorobach, etc 

Zapobiega i leczy GORĄCZKI pery o -  
dyczne, jak również następstwa tyenże.

Paryż, 22, ulica Drouot
Unikać naśladownictw i podrabiań które 

są wyrabiane we Lwowie, 
gać należy konieczi l podpis 

ocznie zamieszczony

Obwieszczenie.
Wydział krajowy królestwa Galicji 

i Lodomerji z W. ks. Krakowskiem 
do powszechnej podaje wiadomości, 
iż należące się Pp. snbskrybentom po 
koniec października r. b. 4 1'-proce n 
to we odsetki od złożonych ns pożyczkę 
krajową z r. 1883 kapitałów, tudzież 
bligacje tej pożyczki, podnieść mogą 
i tych kas pośredniczących, w któ­
rych subskrypcje nsknteczniali. Obli­
gacje wydawane będą tylko za zwro­
tem kwitów tymczasowych i innych 
przez Pp. subskrybentów jeszcze nie 
zwróconych potwierdzeń.

Z Wydziała krajoweg

LwÓit, dnia 30. listopada 1883.
8146 2 -  8

? ^ C > c A s
W e  L w ow ii w aptekach 

PP. Sklep iński ego, Nahlika i Ruckera

Na siii Bożego Mśirn
poleca uniżenie

N. Salvari w Tryescie
wyborowe, najlepsze i irałe p o u i  ra m  
C z e  jerozolimskie (15 do 20 sztuk) po 

złr. 1 90.
P o m a r a ń c z e  lub c y t r y n y  mesyń-
skie (85 - 45 e t) również po zir. 1.90, 
kosz 5-kiIowy (opakowane trawą mors7 
przeciw mrozom) s opłatą porta, franec 

z opakowaniem i u cleniem.
Przy odbiorze 3 koszów pod jednym 

s dresem i nadesłaniem gotówki o 10 et. 
taniej na koszn. 3136 2—8

Najnowszy
P A P I E R  L I S T O W Y  ! 

bilety korespondencyjne 
0 i ozdóbki na Boże drzewko
Ś  poleca
0  
o

E D W A R D A  B O S C H A N A ,
handel papieru, wo Wieduiu,

*  Stefcnsplatz, Jaaomirgottstrssse 6. 
Q  Detailiczny oennik gratis i frsueo.

H o o p o o w

I  Najlepszą i najkorzystniejszą

Uokacfą kapitalót
I jest korzystne nabycie jednego z 

tyeh dwóch pięknyoh majątków:

I A -I leży w wschodniej części kraju pod 
I dniem miastem (50.000 m.) i zawiera 
I 700 mrg. zupeł. skomas ornej ziemi,
I z której połowa .czarnoiiem bana- 
I cki' ,  a druga glinka z 25%  piasku 
| b nrodz. W  skutek gorzelń, grunta 
| w bardzo wysokiej kulturze. —  Łąk 
| znak. 60 morgów, lasu wysokopien 
| nego kapitalnego 200 morgów. 8 u- - 
I ebej intraty 1200 złr. rooz. Bndyuki 
I b. dobre Tow. kred. ziems. 47.100 zł.
| na 5 %  z amor. —  Cena do spłacę- 
I uia na raty 100.000. Robotnik Bn 
| sin liczny, dobry i tani. - Oziminy 
I śliczne.

B.
«._y w wschodniej części kraju pod 
użem miastem (80.000) i zawiera 

365 morg. ornej „bernardyńskiej zie- 
\ m i' w jednym kawałku, łąk 4 mrg. 

i nakom. i ,0  morgów lasu łfll-let 
Suchej i trat/ niema. Budynki Jo 
bre. —  Tow. ored. 28 000 złr. Cena 
60.000 złr. Inwentarze do nabycia 
tanio na miejscu Rob mik jak wy- 

« j .  —  Oziminy śliczne.

A .  T h e .  d o r o w l i z ,  
b. pełnomoci i dóbr w Czerńiowcach 

Bukowina. 2 —8

SKŁAD
p rzyrzą d ów  i potrzeb lekarskich 

L. K  x* i ni ni era ,
Lw ów , hotel Żt r u ,  plae M arjrzeki,

poleca:

H ą s z y n k i  do inhalacji „SIEGIjA* ulepszone, 
B o a p y i a e s e  dwubalonowe (Spray),
B e *  ^ i r a t o r y ,  I r r j g a t o r y ,  C l y s o i r ,  I n s n l l w t ó ­
r y -  D r e n '  Katzetery, Bongie , worki na lód , Poduszki, 
Flaszki dla opięci, orygin. K-mchowacze, Sawki, oraz opatrun­

ków antiseptycznyyh. 8119 1— 4

i f P

BRA CIA  LANGNER
tce JŁr- ulica Halicka,  I. IG,

p o i  e  o  a j  ą ;

K o s z u l e  iuVwie białe gładkie po eenie f« ryoznej zł. 1.50, 1.80, 2 , 2.5°, 
2.S0 i 3; kolosowe Di jrd* po zł. 2.15 i 2 80; nocne (hucuł, po zł. 2.60. 

K o s a n l e  dla ehłopoów białe tylko w jednym gatuaku wybo po zł. 1 60. 
K a l e s o n y  z „Calioo" lomi -rej roboty po zł. 1.20, 1.40 i 1.60. 
i i  o t n i e r z y k l  szt. po 20i 2S .A M a n k i e t y  para 35 140 ot., wtnz. taniej. 
C h u s t k i  do nosa od 15 do '•O ct. sztuka, jedwab. 76 — 1.50, . tuz. taniej. 
S k a r p e t k i  białe i kolorowe para od ot. 15 do z* >0, w tuzinie tajiej. 
t l k n s t k ł  na szyję jedwabne i wełniane od ot. 95 do zł. 7 50. 
K r a w a t k i  w największym wyborze, s z e l k i ,  s p i n k i  itp. 
H ę k a w i c z k i  wszelkiego rodzą u, p u l a r e s y ,  t y t o n i e r k i  itp. 
C y l i n d r y  składane (ohapeanx claąues) tybetowe złr. 5.50, atłasowe 9 zł. 
K a f t a n i k i .  S p o d n i e  i  s k a r p e t k i  bawełn, wełn., flanel. i jedw 
K a m i z e l k i  włóczkowe z rękawami i p o ń c z o c h y  do polowania. 
P a p n e i e ,  m e s z t y  i  b n t y  fllcowe, p l e d y ,  h o e y k i  angielskie. 
K a m a s z e  fileowe męzkie para zlr. 1.90, wysokie słr. 2.20.
b z t y l p y  i  k a m  a  skórz. do polowania i do konia para zł. 3 .6016.
C z a p k i  futrzane i sukienne, czapki ranne, f e z y  tureckie po sł. 1 80 
P a r a s o l e  bawełniane, wełniane i jedwabne od sł<-. 1.20 do 10 złr. 
P ł a s z c z e  gumowa w różnych gatunkach od złr. 10.50 do 28 złr. 
K a l o s z e  męskie wyższe parz 4 złr., niższe 8 złr., dams. wyższe zł 3.50, 

niłi i złr. ’ .80 i 2 50. 8078 8— 5

Zlecenia z prowincji załatwia się odwrotną pocztą nie licząc opakowanir

Handel surowych produktów 5“t»
J  6 . D ie r o f f , w e  W ied n ia , VII Schottenfeldgasse 46.
% poleca swój dobrze atortoTiaay skład I r s e l n y  d o  w y p l a t a n i a  k r z e ­

seł, trzciny okrągłej, lakierowanej i do sfe.nitów, esparto, liści palmowych

P R A W D ZIW Y  LIKIER BENED1CTINE
O P A C T W A  FECAMP we FRANCJI 

wytwornego smakn, wzmacniający, pomagają* y  trawie­
niu i obndzający apetyt. 24 i 16 -  24

J E D E N *  N A J L E P S Z Y C H L IK IE B Ó W

Wymagać aby etykieta kwadrato­
wa znajdowała się na spodzie bntelki z 
własnoręcznym podpisem głównie dyry-
gającego _  -------- -

Skład główny w Fecamp we Francji. Agencja

główna w Paryźn BouleTard Hauemann 76. „Prawdziwy 
kier Benediotine znajduje się w składach następnlą- 

ęyoh domów, które podpisały zobowiązania, * to sprzeda­
wać nio będą fałszerstw i naśladownictw 
wybornego prawdziwego likieru Bene> 
dectine.“ Dostać można wc LW OW IE  
w brndluwin p. F. W . L-ólik^wskiego 
N Brandler, Hetmańska 10.

Dystylarnia opactwa w Fócamp we 
Franoji wyrabia także:

ALKOHOL M IĘTOW Y I PŁYN Z ROŚ MN Y MIODOWNIKIEM Z « "4 N : T 
(Mćlisse des Bó(iódiotins) wytwory hygioniczue, wyborne na staoe żoł ki i 
wyższe od wszelkidi napojów tego rodź.-,- aotąd wynbianyob, i zalecane prz*jz 

lekazy franenskioh i innyon.
Znajdjją się we Lwowie w aptekach pp P. Mikola. : b s , Krzyżanowskie­

go, Nabn. i j w Czerniowcaoh u p. GolicbowtŁi ?o.

\ BTTJ BLE JQUEUR BŻNKDICTINE
lhtvudt en France ct a lEtraiiger.

■ w u j

Pojedynki kapslowe 
D- beltćwki

na kala ao kręgli, gumy w płytach, koó-zjn rogowych, rogu jeleniego, 
m trzonków jeleuiob, koń*zyn kolei słoniowej i odpadków, orseebów kokosowyeb

S i kamiennych, łnpek perłowej macicy, irii i muszel złotych, burgos.
M M I r l H N  • • • • •

Gznpki damskie Y męskie podłog najnowszych żurnaiów.

Jedyna pracownia kuśnierak- w całe.j G liicjl 
odszczególnlonn „dwoma m eoalam i zasłu gi1

'MEDAL
IASŁUGI1

SI^ŁAD i ńcownia F I TEK
k i l a  d a r  ■ i  m ę ż c z y z n

we L W O W I E ,  j IIc. Ntubiesklego, llcabn 7 ,
naprzeeiw handlu p. A. Kozłowskiego

znany z taniości i doborowych towarów,
poleca Szanownej P. T. Publiczności Magazyn zaopatrsony najobficiej w najrozmaitsze i najlepsze 

gatunki JUter, jakie tylko r zakres tego handlu wchodzić mogą, a mianowicie:

znaczny zapas fu te r  g o to w y c h  damskich i męskich
« k  d d  p ó d r ó iy  ja k  d e  m iasta .

G a r n i t u r y  d a m s k i e  podług najgnstowniejszyeh i najmodniejszych śurnalćw. W i e r *  
* ń y  K O t o w e  damskie jedwabne i wełniane do futer. W i e r z c h y  gotowe do futer męskich ifcd. 
p - WszelHe obst lunki z prowincji za nadesłaniem 
onem, akura iśeią i sumiennością, dająo każdemu z ku 

onozenia, roi.ełmą gwarancję. — Cenniki na żądanie franeb.'

X i b b b b b b k ± ± ±  M d t t e k , ± ± ± ś c k ~ M & >

G ł ó w n y  m a g a z y n  b i o n ’
i wszelkich przyborów myśliwskich ^

Alfreda Dzikowskiego,
we Lw ew le, ulica K arola L udw ika, li<zha 1 ,

poleca na seion polow ań, z n a k o m i t ą

b r o ń  m y ś l i w s k ą ,
po ccnack znacanie zniionych ,

mianowicie: 
po złr. 6. , 6.50, 7.— , 8 do 15 złr.

„ „ U . , 1 2 . - ,  14. , 18 „ 50 „
lefa iheui „ „ 2 .— , 24. , 8 0 — , 40 „ 1 0 0  „

„  lancaater „  „  84.— , 38.- - ,  40.— , 50 „  30 > „

igliców i „ „ 10C 120.— , 160. , — „ 200 złr.
Pojedynki dla straży losowej z bagnetem, w nad7wyczaj dobrym stanie 

silnie zrobione po złr. 5 za sztnkę.

P A T R O N Y
do wyż wymienionyoh broni.

Lefanchenx począwszy od złr. 1.30 za 100 sztuk,
Lancaster „  „  1.50 ,  100 „

Śrut (Hartsohrott) V, kilo po 18 ct.

B H W O L W B B T
b elg ijsk ie , najlepszej jakości, 6-strsałoTre z podwójnym systemem  

po złr. 4, 5, P, 0, 12 do 60 za sztukę.

F r z y b o r y  m y ś l i w s k i e
r najobfitszym wyborze, po cenach bajecznie niskiofa.

Cenniki połaezone z kalendarzem m yśliwskim  rozse m na żądanie
(gratis) franco. 8028 7— f

Wassyli Perloff i Synowie
* M O SK W Y ,

; dostawcy ces. król. dworów 
3002 utrzymają SKŁAD e—<

H E R B A T Y
L W O W I E ,  u l i c a  A k a d e m i c k a ,  k i c z b a  3 .w e

L a k  d o  p i j e s ę t e w a n l ś .
Szpaigat^Bzary i kolorowy.

A t r a m ę  a t  do pisania,
„ do znaczenia bielizny,
„ do hektog rafii.

A t r a m e n t  anto ltograficzny. 
M * D Ł 4  T O  L E T O ^ E  

F i t r a i t s  d ’o d e u r .
E a u  d e  C o lt  g n e .  K a d z i d ł o .  
O l e jk i  do włosów i p o m a d y .

Ś r o d k i  l ę f i i n f e k c y j n e .  
P o m a d a  do szyBzozenia ietali 
,B r y la n t y n  i ‘ , najlepszy środek 

do czysze senia wszelkich metali, 
szkła i porcelany 

O r  lo b y  n a  d r z e w k a  ze szkła 
i blachy.

B l a s z a n e  l i c h t a r z y k l .  

W o s k o  « e  ś w i e c z k i  na drzewko 
F a r b y  o l e j n e  w tubach. 
F a r b y  a ^  w a r e l o w e  wilgotne 

w tu Dach, guzikach i laseczkach. 
F a  b y  dc malowania porcelany.
Vszelkie środki i przyrządy

do malowania i do rysowania. 
Ś r ó t ,  l o t k i  1 k u l e .

p o l e c a
Skład fabryczny farb, lakierów pokostów, chemikalia 

kiszek gumowych i artykułów browarniczych, oraz 
Handel materfałów

H LB N ER A & H a N KE
we LWOWIE, Rynek.

D w a  m e d a l e  z a s ł u g i  1 d y p l o m  h o n o r o w y  !
Pierwsza ulepszona franenskim krojem

a br y ka  r ę k a w i c z e k  
J. N. SPOŻAJBtSKIEGO

w nowo otworzonym i powiększonym  lokaln,
p r z y  u l i c y  H a l i c k i e j ,  l i c z b a  2 0 ,  w e  L w o w i e ,

poleca łaskawym względom Szanownej P. T. publiczności t y l k o  w ł a ­
s n e  w y r o b y  ręcznej a trwałej roboty, w  najlepszym gatunku, 

a m ianow icie ;
t t ę k a w i c z k l  z skórek glace i duńskich, jelonki iwyoL i kozłowych, —  

K ę lz  i c z k i  po wójnie szyte, tam borowane i z agrafami do zapina­
nia, damskie i męskie « e  wszystkich barwach. —  B ę k  w i c z k i  fran­
cuskim krojem  a la Sara Bern- ardt“ do łokcia  i po za łok ieć, tndzież 
sznurowane. -  R ę k a w i c z k i  zim owe rozmaite. H a f t y  przyjm ują się 
do oprawy w najnowszy m guście, — P o d n w z k i  haf owane oprawne w 
bnfy są >a składzie, również -gzelk e w yroby rękawioznicze, jak o to: 
PODt iZKI safi nowe i zamszowe. —  SK O R Y  na łóżka, łosiow e i je lon ­
kowe —  BANDAŻE w szelkiego rodzaju. —  P A N T A L O N ! jelouko ./e do 
konnej jazdy.—  GARNlTtJR jelonk- we. —  M ASKI irchowe TO RBY 
podróżne. — SZE LK I gnmelastyozne i inne Podnszki gnmelastyczne. 
POŃCZOCHY na kin czowe żyły. — K R A W A T K I czarne i białe. — K O Ł ­

NIERZYKI i MANKIET 3149 1 --6
Łaskawe zamówienia z prow incji załatwia się odwrotną poozt po 

stałych i nmiarkowanyoh cenach.

ilyne, które leozy bez iaanyob innych lekarstw. Zi 
kaeh na kuli zi oskiej; 1 Paryżu n p. J. Ferró aj

Szpryeowaue 
h y g i e n i a z n  s  

niezawodnej 
oknteoznośc u  
pobiegąjąee, ja- 

anje się we wszystkioh npte- 
102, uUca Biohelieu; we

Lwowie w aptekMh r . Krzyianowstiego [obok brygidek), Mikolasoha i Ź. hac­
kera; J. Nahlika; w Krakowiu u Tranozyńskiego i B edyka ; w Czormc

'lirhownVi>M>.
Giomiowmoh o

_  6 _ "'eitatkieun tym podobnemi preparatami mają pierwszeństwo, albo- 
. J U c  zawjerają one w sobie żadnych szkodliwych snbstancyj, n ływ m e

nin* "I w chorobach spodnich i rgan w ciała, — -ciw  zim-
m m  °  u r0 ? m rE^nów piersiowych shoroboin naskórnym, chorobom 0C2 

. chorobom m zgu i ust, chorobom  dziecięcym, chorobom kotiecyn 
_‘ _aw:alh b klfio rozwolnienie, przeczyszczając krew, żaden środek leczni- 

y  nie jest tak korzystnym a przytem zupełnie uieBzuodliWVTn , ażeby
5J T W A B D Z E N 1 E

usunąć^ to niezawodne źródło pranie wszjstkich chorób. Z powodu ie  iię 
morą w formie oenkrzonej, dzieci chętnie zaiywnją. P igułki te zostały od- 
szczegolnione pochw..lnem św deotwem ra d e  d w o m  „r o fe s o r a  P itha , 

P « d e łk o  i - .z ie r a ją c e  15 p igum k k o sz tu je  16 c t ,  ru lo n ik  zaw ie- 
r s ją c y  8  p u d e łe k  za te m  1 2 0  p ig u ł  k , kos: tuj l  r i; 2630 1 -1 5

p r n c c t m o o  k b i d r  p u d e ł k o  n a  k t ó r e *  u  e  t n » i -A A r e m u g a .  óvje Bi? Si.mm H A pot kek e tum keili- 
r e n  L r t  p c i l d *  a  n a  s t r p u i e  e d - w r t . l t  e.) m a r k a  o e L r o n n n  
> n t  f a l a j f i l t l e n ,  p r u d  k u p n e *  k t u r y c k  a i ę  P f l r t « | i .

N a  ai«- p i l n i  w i  « ,  n ł e  k a p u j e  nie » ł y ,  n l e i k n -  
t k n j & c y  l u b  n a w e t  N t k c d l i w y  p r e p a r a t  N a l e i y  i a d a ć  
w j i o £ n i «  „ N e u a t e u ■» E l i a a b e i k -  P i l l r  n *  t e  b o w i e m  n a  p b -  
w i n i ^ c i n  o p a t r i o i  e  e u  n b o c z P y m  p ( d p ł 0 e m .

G ł ó w n y  s k ł a d  w ©  W i e d n i t t  : „Apotheke zmu heil. Leopold 
Ph. N eust-in, róg Plankengasse i Sp egelgasse

Skład v e Lwowie u Z. Rncsera apt., i J. Beisera ant

C h o ro b y  n erw ó w .
C o  t o  s ą  n e r ^ y  ?

N erwy są włańoi > euii ptiśr doibami ,iażd gi uczucia, 
one odbii ^ją wszejkifl wtażai ia ze -n ę irzn e  i udzielają 
je  naca Jak różuor due są prsyozyny, tak r: zmait i B3 
objawy ch orób  n e .w o w /c h .  W pierwszym rzr-dzie ścią­
gania oię n e :w óv  następuje ogólne c padnięcie ciria i u- 
p rlek  oil impotencja i pomrzauia nocne, n ałożć pa­
mięci, bladość twarzy, za jad le i z niabicaki^mi o b s ó d -  
kaibi oczy, brak hum oru, bezsenność, m i g r e n o l e ś c i  
y krzyżach i  paci rzu, knrc<.e hi.terycrn-?, zatwardzenie, 

lęk bez przyczyny, n łkanie wesołego towarzystwa, cierpienia kobitce, osła­
bienie, anemia, bolo rcum c yczne i gośćeowo. Irzenie rąk i uóg i t. d.

\ z y s t s ic h  p o w y ż e j p rz y to c z o n y c h  ch o ró b  n e r w o r ' oh 1 ie n n w a  ża d en  
in n y  zm  u d o tą d  w  m e d y c y n ie  Zrodek ta r  u ie z a w o d n ia  i  z  t a - ą  d o k ła d n o ś c ią  ja k  
d r ,  W  r u n  a  p r o s z e k  p c i  1 ń s b  I  ( w y r a . ,  z z ió ł  p stu w iu ń sk m h ).

Za nieszkodliwość ręczy się.
Cena jednego pudełka wraz z dokładnym prz°pii°u; złr. 1 8 '.

S k N d y  m a j a  p p ,  a p t e k a r z e :  w e  L w o w i e :  Z .  R n c k e r ,  w  K r a k o w i e :  W .  R e i W k ,  w  
C i e r n l o w c a c b :  F r -  G o i i r b o w » k i .  j e n .  a j e n t  tir W i e d n i a ,  A l .  G i n e k n e r ,  d y p l .  » p * .  i i ,  K a i  s e r  
J o s c i i t .  1 4 . w  T a r n o w o m  a d l -  F .  J a m r o * i e w i c t .

-Tylko wtedy praw- 
d ilw a , jeżeli każda fla- 
■zka opatrzona podpi­
łem ffloUa 1 m arką  
tekronną.

Do weteranie o skatuozne scŁcole gośoa, reumatyzmn, wszelkiego rodzaju 
r..anla w członkach 1 porażenia, boln w głowie, w oazach i zębów; do Okładów na 
wazslkie uszkodzenia i rany, prieclw zapaleniom i wrzr om. Do n iy d a  wewnętrz­
nego zmięasana z wodą, przeciw raptownym nudno ciom, wymiotom, kolce i dyareji. 

Flaczka z dokładnym przoplaem ożycia 80 ct. Główny -kład wysyłkowy u

Tylkc wtedy p ra w ­
d z iw a } jeżeli każda fla­
szka opatrzona p o d p i­
sem  M olia  1 m a rk ą  
och ron n ą .

I  A . M o l l  aptekarza i c. L  nadw. dostawcy we Wiedn;u, I. Tuchlauben, 9.

em aokładnej miarr wy. .ją je  z całym pospie 
kupujących względem dobroci, trw«ł«ści i wy-

Sułady: we L w o w i e  w apt. J. Beisera, i Zygm. Ruckera; w handlach F. W. K Ilkowskiego, Stbf. Markiewicza, Hflbt ■ *  Hanke, W. Maraz*łkievri- 
csa. Karola n .łł-h antt; w Brzeżanaeh J. Hausberg aptekarz w Bnczaozn Joel B. Bapp; w  Czerniowcaoh w  apt J. Crolichowskiego; w Jarosławiu 
w apt Wikt Ronina, J. Wisłocki apt.; w Ioaye: Nik. Lasocki; w Kałuszu: Jona* Iloilar; w K o l.. 1: Jan Sidmrowioz apt.; , w Krakowie 1 apt W. Redyka, Wilhelm 
Fens; "w Kolbuszowej: Fr. Buczek, apt.: w Aonaaterzyskaou: L v. Żarski «ipt.; w Ęodwołocłjsltach u G. Morawetza; w  firzemyśln w apt. Frąn. Nahlika; w R a e -

1
icha, T.̂ Aleksiewiozą;

; ,  w atrapo
ej: Fr. Buczek, "apt.: w  Aonaaterzyskaou : L  v. Żarski apt.; w E o d w o ło c m U ch  n morawetza ;  w  firzemyśln

uzowia J. Schaitter i  Cmp.; w Stanisławowie w apt. S. Amirowicsa. J. M acai, w Suoaawte E. Lsszka ip t; w Sanoku: Józef Rynuza ski: w Samborze w apt. R. Mare- 
W Tarnopolu w  a p t H. Kahanego, Fr. Jamrogiewicza, » E. Erantzs; w Zyda.izowie: M. B a rd a sz .a p t.fS ^

Rotundy damskie podług najnowszych żurnalów paryskich.

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański 'i ' K1 Gf-oman <3 li >r# ^ Odpowiedzialny redaktor Platoi Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej.*


